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En, jedenfalls mir nicht ungünſtiger Zufall, ermöglichte, wie in den Jahren 1862 den 
Abdruck des Io und 1864 den des Ilten, fo jetzt wiederum die Veröffentlichung des IIIten 
Buches meiner polniſchen Ueberſetzung des Platoniſchen Staates in den Jahresberichten dieſer 
Anſtalt. Ich bedauere, wegen Mangel an Raum, nicht im Stande geweſen zu ſein, einige 
nicht unſchwierige Partieen dieſes Buches näher zu beleuchten; namentlich wäre dies für die 
Stelle erwünscht geweſen, wo fih Sokrates gewiſſer rythmiſch-muſikaliſcher Vorſchriften feines 
Lehrers Damon, ſelbſt, nur dunkel zu erinnern vermag. Dennoch dürfte die Uebertragung, 
fo wie ich fie gebe, ſelbſt ihrem nächſten Beſtreben, dem nämlich, in den Bóglingen unſerer 
höheren Anſtalten polniſcher Abkunft ein recht reges Intereſſe für ein tieferes Eingehen in 
das Verſtändniß griechiſcher Meiſterwerke, auch auf dieſem mittelbaren Wege, zu erwecken, 
im ganzen entſprechend erſcheinen. Stehen ja doch auch dieſen Leſern anderweitig vorhan— 


dene Kommentare zu Gebote, auf die ich ſie verweiſe. 


Wiewohl ich allen meinen hier einſchlagenden Verſuchen die Erreichuung des eben 
bezeichneten Zweckes zum Hauptziele geſetzt habe, ſo würde es mich doch aufrichtig freuen, 
wenn auch reifere Leſer, ja Fachmänner, dieſelben nicht unberückſichtigt ließen. Ich habe es 
mir angelegen fein laffen, wie die anderen Schriftſteller welche ich überſetzt, jo auch nament- 
lich Plato, nach Inhalt und Form zu verſtehen und in dieſem Sinne, ſoweit dies meine 
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Kräfte und die Anforderungen der modernen Sprache geſtatteten, wiederzugeben. Willkommen 
wäre mir daher die Anerkennung des ab und zu glücklich getroffenen, da ja wohl Göthe's 
Worte: g 

„Zu erfinden, zu beſchließen 

Bleibe, Künſtler, oft allein, 

Deines Wirkens zu genießen, 

Eile freudig zum Verein.“ 


in einer gewiſſen Hinſicht auch auf derartige Dollmetſcherbemühungen ohne Anmaßung 
bezogen werden könnten. Doch wäre und iſt mir in noch weit höherem Maße willkommen 


wohlmeinende Belehrung aus ſachkundigem Munde, ſie komme von wannen ſie wolle. 


Der ileberjeger. 
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(S.) 0 bogach tedy, rzekłem, takich prawie, jak się zdaje, powieści słuchać i niesłuchać powinni, 386 
zaraz od dziecka, ci co mają bogów czcić a rodziców i wzajemną przyjaźń nie mało sobie ważyć. 
(A) I mniemam, rzekł, że słusznie nam się tak okazuje. (S) Jakże zaś dalój? jeżeli mają być 
mężni, czyż nie należy im i te rzeczy powiadać i takie jeszcze, któreby ich czyniły jak najmnićj 
lękającymi się śmierci? albo czy sądzisz, że ktoś kiedy zostanie meznym, tę trwogę w sobie ma- 
jący? (A) Na Zeusa, rzekł, ja zaprawdę nie. (S) Jakże zaś? wierzący iż istną owe rzeczy W 
Hadesie i że są straszliwe, czy mniemasz że będzie bez trwogi, i że w bitwach obierać będzie przed 
klęską i niewolą, śmierć raczćj? (A) Żadną miarą. (S) Trzeba więc, jak się zdaje, abyśmy i 
tych co o tych powieściach mówić się zabierają dozorowali i prosili, aby nie złorzeczyli tak po 
prostu owym sprawom w Hadesie, ale raczej chwalili, gdyż ani prawdziwych ani użytecznych rzeczy 
nie powiadają tym, którzy wojennymi być mają ludźmi. (A) Trzeba zaprawdę, rzekł. (S) Wykreślimy 
więc, rzekłem, od tego wiersza począwszy wszystko takie jak oto: Chciałbym raczej jako parobek 
u innego bezmienncga służyć męża, który nie wiele ma na żywot, jak nad wszystkimi zeszłymi ze 
świata zmarłymi królować;*) i owo: Domy tam okażą się śmiertelnym i nieśmiertelnym stra- 
szliwe, zynilizna zabiegłe , które i bogi nienawidzą ;**) i dalej: Przebóg, więc jest i w domach 
Hadesu dusza i widmo, ale rozpoznania tam nie mas% zgoła;***) i to: Samemu rozeznanie, owe 
xaś jako cienie bujają;(**) i to: Dusza x członków wyleciawszy poszła do Hadesu, swój los 
*) Odys. XI, 458. 
*) Ilias. XX, 64. 


0 Ilias. XXIII, 103. 
9 H. XXII, 262. 
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387 opłakując, porzuciwszy męskość i młodość;*) i to: Dusza xaś pod xiemię jakoby dym 
uleciata świercząc;**) daléi ` Jako nietoperze w xakącie ogromnój pieczary świerkając 
latają, kiedy któren znich edpadł x rzędu na skale; tam trzymały się jeden drugiego; tak 
one (dusze) razem świercząc odchodziły. **) Te i tym podobne wszystkie rzeczy prosić bę- 
dziemy Homera i wszystkich innych poetów, żeby się nie gniewali, gdy wykreślimy, nie jako niepo- 
żyteczne i nieprzyjemne do słuchania dla mnóstwa, lecz im poetyczniejsze tem mnićj właściwe do 
słuchania chłopcom i mężom którzy wolnymi być mają, niewoli bardzićj jak śmierci się lękając. 
(A) Najzupełnićj. (S) A więc jeszcze i te dotąd należące nazwiska wszystkie, groźne i straszące, 
odrzucić trzeba, owe Kokyży (Jęki) i Stygi (Okropności) i podziemne i koseiste i inne którekolwiek po- 
dług tego wzoru urobione dreszczem przejmują jak największym wszystkich słuchających. I może przy- 
dadzą się do czego innego, lecz my się o strażników lękamy, ażeby nam od takiego dreszczu za ciepłymi 
i za miękimi nie stali się. (A) I słusznież, rzekł, lękamy się. (S) Usunąć więc je należy? (A) 
Tak. (S) Wzór zaś tym przeciwny opowiadać i wierszem układać należy? (A) Jawna przecię. 

` (S) Lowe narzekania więc usuniemy i owe bżadania znakomitych mężów. (A) Konieczność, rzekł, 
skoro i pierwsze. (S) Patrz tedy, rzekłem, czy je słusznie usuniemy, czy inak. Mówimy zaś 
przecię, że roztropny mąż dla roztropnego, któregoć i towarzyszem jest, śmierci za okropną nie bę- 
dzie uważał. (A) Mówimy to. (S) Nie będzie więc nad nim narzekał jakoby coś okropnego ucier- 
pial. (A) Nie, zaprawdę. (S) Ale znowu i to powiadamy, że taki sam sobie wystarcza do życia 
dobrze i przed wszystkiem inném drugiego nie potrzebuje. (A) Prawda, rzekł. (8) Najmnićj 
więc okropną dla niego, zostać pozbawionym syna lub brata lub pieniędzy lub inne) jakićj z tych 
rzeczy. (A) Najmnićj, zaprawdę. (S) Najmnićj téż więc narzeka, lecz znosi jak najłagodnićj kiedy go 
podobna przygoda zachwyci. (A) Bardzo. (S) Słusznie więc pono usuniemy owe płacze znamienitych 

388 mężów a niewiastom oddamy i to jeszcze nie poważnym. tudzież ilu tylko jest nikczemnych ludzi 
pozostawimy je, ażeby się nam wzdragali czynić jak ci tutaj owi, których przecię do straży nad 
krajem wychowywać twierdzimy. (A) Słusznie, rzekł. (S) Znowu tedy Homera prosić będziemy 
i innych poetów, ażeby nie wystawiali Achillesa, bogini syna, już to na zu boś: się rzucającego *'**) 
już to na wznak już to na twarz to znowu powstawszy łarzającego się x boku i błąkającego 
nad brzegiem pustego morza, ani obiema rękoma chwytającego brudną kurzawę i sypia- 
cego na głowę, ani inne płacze i narzekania wydającego, ile i jakie mu poeta w usta włożył. 
ani Priama, bliskim bogów będącego, modlącego się i tarzającego w błacie, po nazwisku wy- 
wałującego każdego męża. Bardziéj zaś jeszcze jak o to prosić będziemy, ażeby przecię bogów 
nie czynili kwi/ącymi i mówiącymi: Biada mi nieszczęsnćj, biada! ktoram na nieszczęście naj- 
lepszego zrodziła. ****) Jeżeli zaś już bogów wystawiają, to przynajmniój żeby nie ważyli się 


) I. XVI, 856. 

*) U. XX, 100. 

*) Odys. XXIV, 6. 
) H. XXIV, 10, XVII. 23, XV, 414, XXII, 168, XVI, 433. 
*** I. XVIII, 54. 
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największego z nich tak niewłaściwie udawać, że aż woła: Przebóg, toż miłego męża ściganegu 
około miasta oczyma widzę, i jęczy moje serce. I: Biada, biada mi! kiedy Sarpedonu, 
najmilszego x mężów, Moira (Śmierć) przex Patroklosa Menoitiadę pokonywa.*) jeżeli bo- 
wiem, o luby Adeimancie, takich rzeczy młodzi nam poważnie słuchać będą i nie wyśmieją jako 
niegodnie opowiadanych, z trudnością ktoś siebie, jako człowiek, niegodnym ich zauważy i zgani, 
gdyby mu przyszło coś takiego albo mówić albo czynić, lecz weale się nie wstydząc ani powścią- 
gając wiele płaczów i narzekań nad drobnemi przykrościami wywodzić będzie. (A) Jak najpra- 
wdziwićj, rzekł, mówisz. (S) To zaś być nie powinno, jak nam właśnie mowa wskazała , którćj 
trzeba być posłusznym, dopóki nas kto inną lepszą nie przekona. (A) Nie powinno być. (S) 
Ale znowu i do śmiechu pochopnymi być nie powinni. Zwykle bowiem kiedy kto gwałtownemu 
poddaje się śmiechowi, gwałtownićj i do odmian nakłania stan takowy duszę. (A) Zdaje mi się. 
(S) Ani więc jeżeli kto ludzi godnych szacunku owładnionych śmiechem wystawia, przyjąć tego 
nie należy, daleko mnićj, jeżeli bogów. (A) Daleko mniéj zaprawdę, rzekł. (S) A więc od Ho- 
mera ani takich rzeczy nie przyjmiemy o bogach: /Vze uśmierzony śmiech powstał wśród blogo- 
stawionych bogów, gdy widzieli Hefaista po domu krzatajacego sig.) Nie należy przyjąć 
tego podług twćj mowy. (A) Jeżeli ty, rzekł, chcesz ją moją nazwać; nie trzeba bo przyjmować 
tego. (S) Ale znowu i prawda wysoko cenioną być winna. Jeżeli bowiem słusznie co dopiero po- 
wiedzieliśmy, i rzeczywiście bogom nie użyteczne jest kłamstwo, ludziom zaś użyteczne jakby w 
kształcie lekarstwa podane, widoczna, że tę rzecz lekarzom oddać należy, nieświadomym zaś rzemiosła, 
tykać jéj nie należy. (A) Jawna, rzekł. (S) Rządcom tedy miasta, jeżeli którym innym, przy- 
stoi zmyśleń sobie pozwalać czy to względem nieprzyjaciół czy to obywateli na korzyść Miasta, 
wszystkim zaś innym nie należy się tykać czegoś podobnego; lecz powiemy, że przeciwko takim 
rządcom prywatnemu skłamać, takie same i większe jest przekroczenie, jak kiedy chory lekarzowi 
albo uczący się nauczycielowi o usposobieniach swego ciała nieprawdę mówi, albo kiedy opo- 
wiadający stórnikowi o okręcie i majtkach nie po istocie, jakie jest i jego własne i współmajtków 
położenie, opowiada. (A) Jak najprawdziwićj. (S) Jeżeli więc innego kogo kłamiącym uchwyci w 
mieście (rządca), z owych, co to mistrzami są, wieszcza lub leczącega niemoce lub drzew misterneyo 
budownika **), karać go będzie jako wprowadzającego obyczaj miasto jakby okręt wywracajacy 
i zgubny. (A) Jeżelić, rzecze, do mowy i uczynek przyłączać będzie. (S) Jakże zaś? umtarko- 
wania, czy nie będzie potrzeba naszym młodym? (A) Jakżeż nie? (S) Umiarkowania zaś w 
ogólności czyż nie te największe znamiona: żeby rządcom być posłusznym, samemu zaś rządcą być 
pożądliwości napojów, misłostek i pokarmów? (A) Mnie się wydaje. (S) Podobne więc zdania. 
powiemy, mniemam. że dobrze wyrzeczone, jakie i u Homera****) Diomedes wypowiada: Przyja- 
cielu, w milczeniu siedź, i mojćj bądź posłuszny mowie; i owe z temi się łączące, to jest: sxft 


) U. XX, 168. 

=) U. I, 599. 

**) Odyssea XVII, 383. 
) I. IV, 412, 429, 431., III, 8 
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dzielnością oddychając Achajowie w milczenm, lękając stę przywadzców: i ile innych jest 
podobnych. (A) Pięknie. (S) Jakże zaś? takie: Winem obciążony. psa oczy mający, serce 
xaś jelenia”) i co po tém następuje, czyż piękne, i jakiekolwiek inne kto wyrzekł, w zwyezajnej 
mowie lub w wierszu, zuchwałości podwładnych naprzeciw rządcom? (A) Nie piękne. (S) Nie 
przydatne bowiem, mniemam, ku umiarkowaniu słyszeć je młodym. Jeżeli zaś jaką inną przyjem- 
ność sprawiają, nie dziwnego; albo jak ci się okazuje? (A) Tak, rzekł. (S) Jakże zaś? wpro- 
wadzać najmędrszego**) męża mówiącym że zdaje mu się być najpiękniejszą, kiedy przepełnione są 
stoły chlebem i miesiwami, wino zaś ze dzbanów podczaszy czerpiąc odnosi i nalewa w pu- 
chary, zdajeż ci się przydatnem być ku powściąganiu siebie słuchać młodemu? albo owo***): x głodu 
najopłakańszą umierać i koniec swój przysporzyć? albo ze Zeus, ) podczas gdy inni bo: 
gowie spali i ludzie, co jeden czuwając uradzi, to wszystko lekko zapomina dla żądzy miłości, i 
tak od przytomności odchodzi na widok Hery, że nawet do komnaty pójść nie chce, lecz 
tamże pragnie na ziemi x nid się zespolić, i mówi, że tak jest żądzą owładany, jako na- 
wet wtenczas nie był kiedy po rax pierwszy do siebie ugęszczali ukradkiem przed mitemi 
rodzicami; ani wor; Aresa i Afrodity spętanie przez Hefaista dla podobnych przyczyn. 
(A) Nie na Zeusa, rzecze, nie okazuje mi się przydatne. (S) Lecz kiedy jaką, rzekłem, dzielną 
wytrwałość w każdym ucisku słowem lub uczynkiem okazują znakomici mężowie, powinni widzieć 
i słuchać tych przykładów młodzi; jako owo: ) Pierś uderzywszy rzekł stawem do serca: ol 
znos, serce, jużeś i gorsze ci xniosła (A) Najzupełnićj, rzekł. (S) Ni tóż dary przyjmo- 
wać tym mężom ani pożądnymi pieniędzy być, pozwalać należy. (A) W żaden sposób. (S) Ani 
im śpiewać, ze Dary ti) bogów skłaniają, dary wstydliwych krółów. Ani wychowawcę Achilleso- 
wego Foenixatff) chwalić trzeba, że dobrze powiedział radząc temu, aby dary wziąwszy bronił Achajów, 
bez darów zaś nie zaniechał gniewu. Ani o samym Achillesie twierdzić będziemy i przyznawać, 
że tak był chciwym, iż od Agamemmona dary wziął i znowu że za nagrodę trupa oddać chciał, 
inacz6j zaś meih) (A) Toż, rzekł, niesprawiedliwą jest takie rzeczy pochwalać. (S) Ociągam się. 
rzekłem, przez wzgląd na Homera powiedzieć, że ani pobożną jest takie rzeczy o Achillesie 
mówić, a gdy inni mówią, wierzyć. I znowu, jak do Apollona się odzywa: Zle firt) mi 
zdzialatei, daleko sprawny, x wszystkich bogów najzgubniejszy, zaprawde pomścitbym się 
na tobie, gdybym miał władzę. 1 jak się naprzeciw rzece Xanthos, która bogiem była, nie- 
posłusznie zachował i walczyć z nią był gotów, i znowu owćj drugićj rzeki Spercheju święte włosy 


s) M. ER 
) Odyss. IX, 8. 
) Odyss. XII, 342. 
) Il. XIV, 294 i II, 1. 
%) Odyss. VIII, 266. 
+) Odyss. XX, 17. 
++) Hesiod. 
HH IL. IX, 515. 
+ 1. XXIV, 592. 
Hb) I. XXII, 15., XXI, 130 i 224. 
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Patroklowi. mówi, bohaterowi w ofierze poświęcitbym, 3) umarlemu; i że to uczynił, nie należy 
wierzyć. I znowu owym włóczeniom Hektora około grobowca Patroklosowego, i zarzynaniom nie- 
wolników na stós jego, nie przyznamy prawdy, ani pozwolimy wierzyć naszym, że Achilles, bogini 
syn i Peleusza, najskromniejszego i trzeciego po Zeusie męża, i pod najmędrszym Chironem wy- 
chowany, tak wielkiego był pełen nieładu, iż dwie niemoce nosił w sobie przeciwne sobie wzajem, 
prostactwo z chciwością i znowu pogardę bogów i ludzi. (A) Słusznie, rzekł, mówisz, (S) Owoż, 
rzekłem, i temu nie uwierzymy ani pozwolimy mówić, że Thezej,**) syn Posidona i Peirithoos Zeusa, 
na tak straszne puszczali się rabunki, ani tóż żeby który inny syn boga i bohater odważył się 
straszne i bezbożne czyny działać, jakie teraz kłamią o nich; ale zmusimy poetów, aby powiadali 
albo że to nie ich są czyny, albo że oni nie są synami bogów, obojga zaś nie mówili, ni tóż nam 
usiłowali przekonywać młodych, że bogowie nieszczęścia płodzą, i że bohaterowie od ludzi wcale 
nie lepsi. Jak bowiem w poprzedzającóm powiedzieliśmy, ani pobożne ani prawdziwe takie mowy; 
okazaliśmy bowiem pono, że z bogów nie mogą pochodzić nieszczęścia. (A) I owszem. (S) I że 
słuchającym szkodliwe. Każdy bowiem przebaczenie dla siebie mieć będzie, złym będąc, przeświad- 
czony, że oto takie rzeczy czynią i owi z bogów dopiero zrodzeni, blisko Zeusa, którym na Idaj- 
skim**) szezycie ojexystego eusa öltarz wystawiony w powietrzu, i jeszcze w nich płynąć 
nie przestała krew istot boskich. Z tych przyczyn przytłumić trzeba takie powieści, ażeby nam 
w młodych nie wrodziły wielkićj łatwości do brojenia. (A) Bardzo, rzekł. (S) Jakiż, rzekłem, 
pozostaje nam określającym jeszcze rodzaj mów? jakie młodym powiadać należy lub nie? O 
bogach bowiem jak mówić należy, powiedziało się, i takoż o boskich istotach (demonach), o (he- 
roach) bohaterach i owych sprawach w Hadesie. (A) Zupełnie. (S) Czyż nie pozostaje i o ludziach 
powiedzieć? (A) Oczywista. (S) Niepodobna przecież, przyjacielu, nam to teraz uporządkować. 
(A) Jak to? (S) Ponieważ, mniemam, powiemy, że oto i poeci i powieściotwórcy źle rozpowiadają 
o ludziach w najważnicjszćj sprawie twierdząc, że są wprawdzie niesprawiedliwi, lecz szczęśliwych 
z nich wielu, sprawiedliwi zus opłakania godni; daléj że korzyść przynosi krzywdzić, jeżeli się można 
ukryć, sprawiedliwość zaś obcem jest dobrem, a dla posiadającego one szkodą; i zatóm takie rzeczy 
mówić, zakazywać będziemy, a przeciwne tymże nakazywać, i śpiewać i w powieści układać; albo 
czy nie sądzisz? (A) Wiem z pewnością przecież, rzekł. (S) Czyż więc gdy przyznajesz że słusznie 
mówię, mam powiedzieć żeś przyznał i to czego dawno już szukaliśmy ? (A) Słusznie, rzekł, zaga 
dies. (S) Czyż zatóm, że o ludziach takie mowy wypowiadane być winny, nie wtenczas dopiero 
przyznamy zupełnie, kiedy znajdziemy, co to jest sprawiedliwość i jak z przyrodzenia pożyteczną 
temu który ją posiada, czy to on zdaje się być sprawiedliwym czy nie zdaje? (A) Jak najpra- 
wdziwićj, rzekł. (S) Co się więc do treści mów odnosi, niechaj ma koniec; po tém zaś, jak mnie- 
mam, sposób mówienia rozpatrzeć należy, a i ca? i jak? opowiadać należy, zupełnie przez nas 
roztrząśniętćm zostanie. 
) I. XXIII, 151, XX, 394, XXIII, 175. 


) Plutarch. Theseus 31. 
"H Aeschyli Niobe. Vide Strabonem, in fine lib. 12. 
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A Adeimant, Tego, rzecze, nie rozumiem jak mówisz. (S) Ależ przecię, rzekłem, powinie- 
nes. Może więc tak lepićj pojmiesz. Czyż wszystko to co przez powieściarzy lub poetów opowia= 
dane bywa, nie jest opowiadaniem rzeczy albo byłych albo obecnych albo przyszłych? (A) 
Czemże bo, rzekł, innem ? (S) Czyż tedy tego, albo prostem opowiadaniem, albo przez udanie wy- 
konywanem, albo obiema razein nie dopełniają? (A) I to, rzekł, jeszcze jaśnićj zrozumieć potrze- 
buję. (S) Pociesznym, rzekłem, zdaję ja się być nauczycielem i niejasnym. Jako więc owi nie umie- 
jący się tłómaczyć, nie z całego, lecz część pewną odjawszy, będę próbował ci w téj okazać czego 
chce. Powiedz mi tedy czy znasz pierwsze wiersze Iliady, w których poeta powiada, że Chryzes prosi 

Agamemnona, aby mu uwolnił córkę, ów zaś miota się, Chryzes znowu, gdy nie otrzymał, prze- 
393 kleństwa na Achajów rzuca do boga? (A) Znam. (S) Wiesz więc że aż do tych wierszy: © bła- 
gal wszystkich Achajow, najbardzićj zaś dwóch Atridow, dowódzców ludów, i sam mówi 
poeta i stara się naszéj uwagi gdzieindziej nie zwracać, jak gdyby inny mówił nie on; co zaś po- 
tóm następuje, to, jakby sam był Chryzesem, mówi, i usiłuje nas jak najbardzićj tak usposobić, 
żebyśmy mniemali że to nie Homer mówi, lecz ów kapłan sędziwy. Jakoż wszystko inne opowiadanie 
przygód w Iliadzie w Ithace i w całej Odyssei tak prawie on urządził. (A) Zupełnie, rzekł. (S) 
Jestże więc to opowiadaniem, już to kiedy każdorazowo mowy przytacza już to kiedy to co między 
temi mowami zachodzi? (A) Jakżeż bo nie? (S) Ale kiedy jaką mowę przytacza jakoby kimś innym . 
będąc, czyż wtenczas nie powiemy że sposób mówienia swój jak najbardzićj przypodabnia każdemu, 
którego mówiącym zapowie? (A) Powiemy; cóż bo? (S) Czyż więc to przypodobnianie siebie inne- 
mu, czy to głosem czy kształtem, nie jest udaniem owego, któremu się przypodabnia? (A) I owszem. 
(S) W tém to tedy. jak się zdaje, i ten i inni poeci przez udanie opowiadanie swoje sprawują. 
(A) Zupełnie. (S) Gdyby zaś nigdzie nie ukrywał siebie poeta, cała jego poezya i opowiadanie bez 
udania by wypadły. Abyś zaś nie powiedział, że znowu nie rozumiesz, jak się to dzieje, powiem ci. 
Gdyby bo Homer powiedziawszy, że przyszedł Chryzes za córkę przynosząc okup i jako błagający 
Achajów, najbardzićj zaś Królów, potóm mie jako Chryzes mówił, lecz jeszcze jako Homer; to 
wiesz, żeby to nie było udaniem, ale prostem opowiadaniem. A brzmiałoby ono tak jakoś, lecz 
powiem bez miar, gdyż nie jestem poetą. „l'rzybywszy kapłan błagał, aby tamtym bogowie zdarzyli 
Troję zdobyć i ocaleć, jemu zaś Greccy wodzowie uwolnili córkę przyjąwszy dary okupu i uczciwszy 
boga któremu służy. Gdy to powiedział inni się czcią przejmowali i przychwalali, lecz Agamemnon 
oburzył się nakazawszy kapłanowi wraz odejść i nie powracać więcćj, gdyżby mu baława jego i 
wieńce boga na niewiele się przydały, zaczem dodał: że nim jego córka uwolnioną zostanie, 
wprzód ona w Argos z Agamemnonem zestarzeje; odchodzić rozkazał starcowi i nie draźnić siebie, 
394 jeżeli cało do dom chce wrócić. Starzec usłyszawszy te słowa uląkł się, i w milczeniu odszedł, lecz 
oddaliwszy się za obóz wiele modłów słał do Apollona, wymieniając przydomki boga, przypominając 
mu i o odwet prosząc, jeżeli go kiedy czy to wystawieniem świątyń czy ofiar obiatami przyjemnie 
udarzył; za to wszystko błagał, ażeby bożek pomścił na Achajach den jego swemi grotami.*)“ 
Tak, rzekłem, towarzyszu, bez udania proste opowiadanie powstaje. (A) Rozumiem. rzekł. (S) 
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Rozumiéj więc, rzekłem, także, ze temu odwrotne powstaje, kiedy ktoś wyjmując słowa poety po- 
między mowami zawarte same mowy odwzajemne zostawi. (A) I to, rzekł, rozumiem, jest to rzecz 
(dyalog) tragedyi. (S) Najtrafnićj, rzekłem, podchwyciłeś; i mniemam że ci już wyjaśnię czego wprzód 
nie zdołałem, to jest że jedna część poezyi i powieściowania przez udanie całkiem się odbywa, jako 
ty mówisz, tragedya i komedya, druga przez wynurzanie się samego poety; tę znajdziesz najbardzićj 
w dithyrambach; trzecia znowu przez oboje, a to i w epicznój poezyi i wielekroć indzićj, jeśli 
mię rozumiesz. (A) Ależ pojmuję, rzekł, coś wtenczas chciał powiedzieć. (S) I to, co przed tóm 
przypomnij sobie, to jest że powiedzieliśmy, iż co mówić trzeba, to już powiedziało się, jań zaś 
mówić, to rozpatrzeć należy. (A) Otóż pamiętam. (S) To przecież właśnie było o co powiedziałem 
że trzeba się zupełnie porozumieć: ażali pozwolimy poetom udając czynić nam opowiadania, czy jedno 
udając, drugie nie, i jakie to każde z osobna jest; czy tóż wcale nie udawać im nie każemy. (A) 
Wróżę, rzekł, iż chcesz rozpatrywać, czy przyjmiemy tragedyą i komedyą do Miasta, lub téz nie. 
(S) Może, rzekłem; może tóż i jeszcze więcej jak to; toż nie wiem sam pono, lecz gdzie mowa 
jakby wiatr poniesie, tam trzeba się zwracać. (A) Pięknie, rzekł, mówisz. (S) Na to zatóm, rze- 
kłem, o Adimancie, zwróć bystre oko, ażali biegłymi w udawaniu mają być nasi strażnicy, czy tóż 
nie. Albo czy i to także wynika z poprzedzającego, że każdy pojedyńczy człowiek jedno tylko zaję- 
cie dobrze wykonywać może, wiele zaś nie, lecz jeżeli się o to pokusi, wielu zajęć się czepiając, 
żadne mu się nie uda, tak iż w niczem do czegoś nie doprowadzi? (A) Czemużby nie miało wy- 
nikać ? (S) A więc i o udaniu ta sama mowa, to jest że wiele rzeczy udać tenże sam tak dobrze 
jak jednę, nie jest w stanie? (A) Wcale nie. (S) Bodaj on tedy zajmować się jedną z owych 
wspomnienia godnych spraw będzie i zarazem wiele udawać i zręcznym w tóm udawaniu okazywać 
się będzie, skorożci nawet dwóch udawań, acz zbliżonemi do siebie być się zdających, ci sami 
dobrze udawać nie są w stanie, naprzykład komedyą i tragedyą układając zarazem. Albo nie 
nazwałeś tychże co dopiero udaniami? (A) I owszem, i prawdziwie mówisz, że nie są w stanie 
tego dokonywać ciż sami. (S) Ani tóż rhapsodowie (śpiewacy bohaterskich pieniów ) oraz i akto- 
rami być mogą. (A) Prawda. (S) Ale ani przecież i aktorowie ci sami będą dla komedyi: to zaś 
wszystko są udawania; czy nie? (A) Udawania. (S) I jeszcze, o Adeimancie, na mniejsze cząstki 
okazuje mi się być podrobionćm przyrodzenie człowieka, tak iż nie jest on w stanie wiele rzeczy 
pięknie udawać, albo same te rzeczy działać, którychci udania są uprzypodobnieniami. (A) Jak 
najprawdziwćj, rzekł. (S) Jeżeli tedy pierwszą mowę ocalimy, że strażnicy, wszystkich innych 
rękodzieł zaniechawszy, bardzo dokładnymi być nam powinni rękodzielnikami wolności Miasta i 
niczem więcój nie zajmować się nad to co do tego prowadzi, to podobno nic innego nie wypadnie 
im czynić ani udawać; kiedy zaś będą udawać, to mają udawać to co takim mężom udawać przy- 
stoi zaraz od dzieciństwa ,. to jest ludzi mężnych, umiarkowanych, pobożnych, i takie wssystkie 
sprawy, prostackich zaś spraw ami działać ani zręcznymi udawać być nie powinni, jako żadnćj 
zgoła z owych podłości; ażeby przez udanie (powoli) nie przejęli (saméj rzeczy) istoty. Albo 
czy nie spostrzegłeś, że udawania jeżeli od młodości wciąż trwają, w obyczaje i przyrodzenie prze- 
chodzą i pod względem ciała i pod względem mowy i pod względem myślenia? (A) I bardzo, rzekł. 
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(S) Nie dozwolimy zatóm, rzekłem, tym, o których się troskamy i mówimy, że dobrymi mężami 
zostać powinni, aby udawali niewiastę, mężami będąc, czy młodą czy starszą, czy mężowi złorzeczącą 
czy z bogami się wadzącą i umysł wynoszącą, mniemającąli być szczęśliwą, czy w nieszczęściach 
i smutkach i płaczach pogrążoną; a cóż dopiero chorą lub zakochaną lub przy porodzie kwilącą. 
(A) Zgoła, rzekł. (S) Ani takoż niewolnice i niewolników, zachowujących się jak niewolnicy. (A) 
Ani to. (S) Ani takoż mężów nikczemnych, jak słuszna, bojaźliwych i opak tym, o których dopiero 
mówiliśmy, czyniących, obmawiających, wyszydzających siebie i ochydzających, czy pijani, czy trzeźwi, 
czy jakkolwiek inak tacy i w mowach i w czynach zawiniają ku sobie i ku innym. Mniemam 
oraz że ani szalonym przypodabniać siebie w mowach i w czynach przyzwyczajać ich nie należy, 
bo znać wprawdzie powinni oni i szalonych i niegodziwych mężów i niewiasty, ale nie nie czynić 
z tych rzeczy ani naśladować. (A) Jak najprawdziwićj, rzekł. (S) Jakże zaś? rzekłem; kowal- 
stwem lub innóm jakiem rzemiosłem się trudniących lub nawy popędzających lub wioślarzy zagrze- 
wających lub co innego z temi sprawy łączącego się, czy mają udawać? (A) Jakżeż to, rzekł, 
skoro im nawet uwagi zwracać na żadną z tych spraw nie będzie wolno? (S) Jakże zaś? rżące 
konie, woły ryczące, rzeki szumiące, morze huczące, grzmoty, i wszystko znowu takie, czy będą 
udawali? (A) Ależ zakazało się im, rzekł, ani nie szaleć ani szalonym się nie przypodobniać. 
(S) Jeżeli tedy, rzekłem, rozumiem co przez to wyrażasz, to jest pewien rodzaj mówienia i opowia- 
dania, którym tłumaczyć się będzie mąż rzeczywiście piękny i zacny, kiedy mu wypadnie co mó- 
wić, i jest rodzaj inny znowu niepodobny temu, którego się zawsze trzymać będzie i w którym opo- 
wiadać będzie mąż odwrotnie tamtemu usposobiony z przyrodzenia i wychowany. (A) Jakież to 
przecież, rzekł, są te rodzaje? (S) Zdaje mi się, rzekłem, że mąż roztropny, kiedy przyjdzie w 
opowiadaniu do mowy i czynów dobrego człowieka, pragnąć będzie jakoby sam będąc tamtym 
opowiadać, i nie będzie się wstydził takiego udawania, mianowicie udając dobrego, pewno i roztro- 
pnie poczynającego, rzadzićj i mnićj czy to od chorób czy od miłości zbłąkanego czy od pijaństwa 
czy od innéj jaki6j przygody; kiedy zaś stanie przy którym siebie niegodnym, nie będzie chciał z 
powagą brać na siebie obrazu gorszego, chyba na chwilę, kiedy coś dobrego czyni, ale sromać się 
będzie, już to nie wyćwiczonym będąc do udawania takich, już to wzdragając się odciskać siebie i 
przedzierzgiwać w wzory gorszych, pogardzając tem w duszy, wyjąwszy dla żartu. (A) Słusznie, 
rzekł. (S) Czyż więc nie będzie on używał opowiadania, jakieśmy krótko przedtém przechodzili w 
pieniach Homera, i czyż nie będzie jego sposób mówienia złożony z obojga, to jest z udania i 
owego drugiego opowiadania, lecz małą tylko cząstkę przybierać on będzie udania w przydługićj 
mowie? Albo nie nie mówię? (A) I owszem, rzekł; jakim przecież koniecznie powinien być wzór 
takiego mówcy. (S) Czyż zatem, rzekłem, ów który nie jest takim (pięknym i zacnym), o ile 
gorszym jest, i wszystko bardzićj udawać będzie i nie za siebie niegodne uważać nie będzie, tak 
iż wszystko usiłować będzie on udawać z powagą i w obec wielu, tak to cośmy dopiero wymieniali, 
grzmoty, łoskoty wiatrów i gradów i osi i wind, trąb, filetów, syringów (piszczałek składanych) i 
wszystkich instrumentów dźwięki, i nadto psów, owiec i ptaków głosy; i będzie więc sposob mówie- 
nia tegoż cały oparty na udawaniu głosów i kształtów, czy tóż trochę i opowiadania zawierający ? 
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(A) Konieczne, rzekł, i to. (S) Te to więc, rzekłem, dwa rodzaje tłómaczenia się miałem na 
myśli. (A) Istnieją bo rzeczywiście, rzekł. (S) Otóż jeden z nich małe tylko dopuszcza odmiany, 
zaczóm jeżeli kto nada przyzwoity xgododźwięk i rytm swojéj mowie, prawie podług tego sa- 
mego zgododźwięku mówić wypada temu co dobrze i jednym xgododźwiękiem się tłumaczy; drobne 
bowiem są te przemiany; i tak jest również samo w rytmie, prawie podobnym sobie. (A) Całkiem, 
rzekł, tak jest. (S) Jakże zaś? rodzaj drugiego czyż nie wymaga odwrotnie wszelakich zgodo- 
dźwięków, wszelkich rytmów, jeżeli znowu ten właściwie ma się wydać w mowie, dla tego że różno- 
rodne ma on kształty przemian? (A) I bardzo tak jest. (S) Czyż zatóm wszyscy poeci i coś 
powiadający, albo pierwszego z tychże wzorów mówienia trzymają się, albo drugiego, albo jakiegoś 
z obydwóch zmięszanego? (A) Koniecznie, rzekł, (S) Cóż więc uczynimy ? rzekłem: czy przyj- 
miemy do Miasta owe wszystkie, czy jeden z niemięszanych, czy ów zmięszany ? (A) Jeżeli moje 
zdanie, rzekł, żwycięża, ów udający rozumnego, niemięszany. (S) Ależ znowu, o Adeimancie, słodkim 
ci i ów mięszany, a jak najmilszy chłopcom i wychowawcom chłopców, ów przeciwny temu który 
ty obierasz, jako i największćj liczbie pospólstwa. (A) Najmilszy bo. (S) Ale może powiesz, 
rzekłem, że nie zgadza się on z naszóm ustawodawstwem, ponieważ nie ma u nas podwójnego 
człowieka ani wielokrotnego, gdy każdy jednóm tylko się trudni. (A) Nie zgadza się. (S) Azatóm 
dla tego w takióm tylko jak to tu nasze mieście szewca szewcem znajdziemy a nie sternikiem jeszcze 
przy szewiectwie, i rólnika rólnikiem a nie sędzią nadto przy rölnietwie, i wojennego wojennym 
a nie zarobkującym pieniędzmi przy wojennój, i wszystkich tak samo? (A) Prawda, rzekł. (S) 
Mężowi tedy, jak się zdaje, zdolnemu przez mądrość rozmaitym się stawać i udawać wszystkie 
rzeczy, gdyby przybył do naszego miasta, aby siebie i poemata swoje pokazał, pokłonilibyśmy się 
jako świętemu i cudownemu i miłemu, lecz powiedzielibyśmy, że nie masz takiego męża w naszem 
mieście i nie wolno mu się w nićm znajdować, i odesłalibyśmy go do innego miasta, maście 
na głowę mu wylawszy i wełną uwieńczywszy; my atoli posłużylibyśmy się surowszym i mnićj 
przyjemnym poetą i powieściarzem dla użyteczności jego, któryby nam udawał sposób mówienia 
rozumnego a mowy swoje wypowiadał wedle owych wzorów, któreśmy na początku jako 
prawo ustanowili, kiedyśmy usiłowali wojowników wychowywać. (A) I bardzo, rzekł, takbyśmy 
uczynili, gdyby to było w naszéj mocy. (S) Teraz już, rzekłem, o przyjacielu, zdaje się, iż dopeł- 
niliśmy zupełnie części muzyki, mów i powieści dotyczącój; co bowiem mówić i jak mówić należy, 
powiedziało się. (A) I mnie samemu się zdaje, rzekł, 

(S) Czyż zatem, rzekłem, nie pozostaje to co się sposobu śpiewu i pieśni dotycze? (A) 
Jawneż to. (S) Alboż już teraz każdy nie znajdzie, co nam o nich mówić należy, jakie być powinny, 
jeżeli mamy być w zgodzie z uprzednio powiedzianóm? Tutaj Glaukon rozśmiawszy się, rze- 
cze: Ja więc, Sokratesie, poza wszystkimi być się zdaję: przynajmnićj wcale nie umiem dokładnie 
zestawić sobie w tój chwili, co to za rzeczy wypowiedzieć mamy; domyślam się wszakże. (S) Na 
_ wszelki przypadek jednak, rzekłem, najprzód to dokładnie umiesz powiedzieć, że pieśn z trojga się 
składa, z mowy, tonu (melodyi) i rytmu. (Gl) Tak, rzekł, istotnie. (S) Czyż, o ile w niéj mowy 
jest, ta wcale przecież nie różni się od nieśpiewanćj mowy ze względu na to, że wedle tych samych 
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wzorów powinno się mówić, któreśmy dopiero oznaczyli, tak co do treści jak co do układu? (G) 
Prawda, rzekł. (S) I owoż ton (melodya) i rytm powinny się stósować do mowy. (G) Jakże nie? 
(S) Ale przecież mówiliśmy, że płaczów i narzekań wcale w mowach nie potrzeba. (G) Bynajmnićj. 
(S) Któreż to są płaczliwe melodye? powiedz, przecieżeś muzyk. (G) Mieszana lidyjska, rzekł, 
wysoka lidyjska i kilka podobnych. (S) Czyż tych, rzekłem, nie należy wykluczyć? albowiem nie 
użyteczne nawet niewiastom, które mają być mądremi, cóż dopiero mężom. (G) Bardzo. (S) 
Ale znowu opilstwo i strażnikom jak najmnićj przystoi, i miękość i bezczynność. (G) Jakżeż bo 
nie? (S) Któreż to teraz są miękie i biesiadnicze melodye. (G) Jońska, rzekł, i lidyjska, które 
to zwolnionemi (enerwującemi) się zowią. (S) Tych, o przyjacielu, czy ty niekiedy na wojennych 
mężów użyjesz? (G) Przenigdy, rzekł; ależci jest jeszcze podobno doryjska i frygijska. (S) Nie 
znam, rzekłem, tych melodyi, ale pozostaw tę, któraby dzielnie w wojennćj sprawie i w każdój 
gwałtownćj czynności zachowującego się męża przyzwoicie udawała głosy i wyraz, a gdy nie powie- 
dzie mu się, czy na rany czy na śmiercie idzie, czy w inną jaką przygodę upada, we wszystkićm 
tóm przytomnie i wytrwale odpierającego niefortunność; i inną nadto pozostaw melodyę dla męża 
pokojowóm i nie gwałtownóm, lecz dobrowolnie obranćm zajęciem zaprzątnionego, czy to kogo © 
czemś przekonywającego i proszącego, czy modlitwą boga czy nauką i napominaniem człowieka, czy 
na odwrot innemu proszącemu albo nauczającemu albo jegoż znowu przekonywającemu poddają- 
cego siebie i zatém powodzenia doznawającego, a nie pysznie wynoszącego się, lecz umiarkowanie 
i roztropnie we wszystkiem postępującego i jak wypadnie, przyjmującego; te dwie melodye, gwał- 
towność, dobrowolność, nieszczęśliwych, szczęśliwych, umiarkowanych, mężnych głosy jak najpięknićj 
udające, te pozostaw. (G) Ależ, rzekł, nie inne żądasz abym pozostawił, jak te które właśnie co 
wymieniłem. (S) Nie będziemy tedy, rzekłem, potrzebować w śpiewach i w pieśniach wże/ostru- 
nów ani panarmonionu (pełnodźwięku). () Nie widzi mi się. rzekł. (S) Trójkątów (trigonów) 
więc i harf i wszystkich instrumentów, ile ich jest wielostrunowych i o wielu tonach, działaczy nie 
będziemy żywili. (G) Nie okazuje się. (S) Jakże zaś? działaczy fletöw i fletnistów czy przyjmiesz 
do Miasta? albo nie jestże ten instrument ponad wszystkie struny, a sameż owe pelnotonne 
piszczałki naśladowaniem ? (G) Jawne to, rzecze. (S) Więc pozostają ci, rzekłem, lyra i cytra, i w 
mieście użyteczne; nadto jeszcze po polach dla pasterzy jakiś flet złożony (syringa) pewnie będzie. 
G) Jako, rzekł, mowa nam wskazuje, (S) Nic przecież, rzekłem, nowego nie czynimy, o przyja- 
cielu, przysądzając pierwszeństwo Apollonowi i jego instrumentom przed Marzyaszem i jego instru- 
mentami. (G) Na Zeusa, rzekł, nie zdaje się. (S) I, na Psa! zawołałem, niepostrzeżenie oczyści- 
liśmy znowu miasto, które zbytkującem nazwaliśmy. (G) Roztropnież przecię, rzecze. (S) Nuże 
więc, rzekłem, wyczyśćmy je i z reszty. Pono bowiem idzie*za zgododźwiękami to co się rytmów 
dotycze, to jest ażebyśmy nie gonili za rozmaitemi ani za rożnorodnemi ich pochodami (układami, 
porządkami), lecz abyśmy zobaczyli, jakie to są rytmy żywotowi uczciwemu i mężnemu przyzwoite; 
te zaś skoro kto zobaczy, zmuszać on powinien stopę aby do mowy takowéj stósowała się i takoż 
śpiew, a bynajmniej nie mowę aby do stopy i do śpiewu się skłaniała. Jakie to zaś są rytmy, 
twoja rzecz, tak jak melodye, wypowiedzieć. (G) Ależ na Zeusa, rzekł, nie umiem tego oznaczyć. 
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Że bowiem ¿rzy są pewne rodzaje, z których pochody (porządki) się splatają, jako w dźwiękach 
cztery, zkąd wszystkie melodye płyną, o tém pizeświadczywszy się mógłbym coś powiedzieć, ale 
jakie to jakiego żywota są udania, tego nie umiem oznaczyć. (S) Otóż, rzekłem, z Damonem 
późnićj rozważać będziemy, jakie to prostactwu, pysze albo szaleństwu i innéj nikczemności przy- 
stoją pochody (porządki), a które przeciwnym przymiotom pozostawić należy rytmy. Cosbo sobie 
przypominam, że on wymieniał pewien takt wojenny (evónhtov). złożony, daktyliezny a zwłaszcza 
heroiczny, i tenże nie wiem jak składał a porówno górą i spodem ustawiał, w krótką i w długą 
wychodzący głoskę. także jeśli się niemyle, n i znowu inny (takt) jakiś zrochej wymieniał, a długie 
i krótkie przyczepiał głoski. Owoż w niektórych z tychże porządków, mniemam, poruszenia: stopy 
ganił i chwalił, jak nie mnićj same rytmy, albo to oboje razem; gdyż nie umiem się z tego wy- 
tłumaczyć. Więc to, jak rzekłem, dla Damona zachowajmy; rozebrać bowiem to po szczególe, nie 
błahego wywodu wymaga. Albo ty mniemasz? (G) Na Zeusa nie. (S) Ale to potrafisz roze- 
brać, że układne i nieukładne za dobrym wymiarem i brakiem wymiaru (rytmiczném i bezryt- 
miczuém) idzie? (G) Czemuż nie? (S) Ależ znowu rytmiczne i bezrytmiczne, jedno wynika z 
mowy pięknćj którćj jest przypodobnione, drugie z odwrotnćj, a zgododźwięczne i niegododźwięczne 
tak samo, skoroć rytm i zgododźwięk do mowy, jak się dopiero rzekło, a mie mowa do nich się 
stosuje. (G) Zaiste, rzekł, te się do mowy stosować powinny. (S) Jakże zaś sposób mowienia, 
rzekłem, i mowa ? czyż nie do obyczaju duszy się stósują? (G) Jakżeż bo nie? (S) Do mówienia 
zaś reszta? (G) Tak. (S) Piękna więc mowa i zgododźwięk i układ i wymiar od dobroduszności 
zależy, to jest mie od owéj, którą, gdy głupotą jest istotnie, tylko upiększając wyrażenie nazywamy 
jakoby dobrodusznością, ałe od owego po prawdzie dobrze i pięknie co do obyczaju nastrojonego 
sposobu myślenia. (G) Pod każdym względem, rzekł. (S) Czyż więc nie wszędzie za temi ubiegać 
się należy młodym, jeżeli mają czynić co do nich należy? (G) Należy się ubiegać. (S) Jest zaś 
tychże pono pełn m malarstwo, i wszelkie takie mistrzostwo , pełnóm tkactwo, sztuka wyszywania, 
budownicza i wszelkie znowu takich sprzętów wyrabianie, nadto ciał przyrodzenie i innych roślin; 
w wszystkich tych bowiem jest układność i nieukładność. Otóż nieukładność, zły wymiar i nie- 
zgododźwięk, złego mówienia i złego uobyczajenia siostry, odwrotnemi są odwrotnego, to jest 
umiarkowanego i dobrego obyczaju, siostrami i udawaniami. (G) Niezawodnie tak, rzekł. (S) Czyż 
więc poetom tylko nakazywać mamy i zmuszać ich, aby nam w poezjach swoich obraz dobrego 
obyczaju przedstawiali. lub nie u nas śpiewali; czy tóż i innym rękodzielnikom nakazywać mamy i 
zabraniać owój złéj obyczajności, rozwiozłości, prostackości, nieukładności uni w postaciach zwierząt, 
ami w budowlach ani w żadnóm ivnćm dziele rzemiosła nie wystawiać, albo kto tego nie zdolen, 
temu nie pozwalać mamy u nas rzemiosłować, ażeby nam wśród obrazów podłości schowani 
strażnicy, jakby w śród złćj pastwy wiele każdego dnia powoli z obfitych łęgów zatiutćj strawy 
zrywające i spasające zwierzęta, niepostrzeżenie jednego ogromnego złego w swoją duszę nie zgro- 
madzili; lecz owych mistrzów poszukiwać winniśmy, co dla dobrego usposobienia dusz swoich zdolni 
iść w ślad za przyrodzeniem pięknego i układnego, ażeby młodzi nasi, jakoby w zdrowóm miejscu 
mieszkający ze wszystkiego pożytkowali, zkądkolwiek od dzieł pięknych czy to ich =, czy to 


słuch coś uderzy, jakby powiew niosący od czystych okolic czerstwość, i zaraz od dzieciństwa 
niepostrzeżenie do podobieństwa i przyjaźni i zgody z piękną mową wiodący? (G) Tak bo, rzecze, 
jak najpięknićjby się wychowywali. (S) Czyż więc, rzekłem, o Glaukonie, nie dla tych to powodów 
wychowanie przez muzykę najwalniejszćm jest, ponieważ najwrażćj wpaja się w wnętrze duszy 
właśnie rytm i zgododźwięk i tak najpotężnićj uczepia jej się to, co płodzi układność i robi duszę 
układną, kiedy kto jak należy jest wychowywany, jeżeli zaś nie jest wychowywany jak należy, od- 
wrotnie i że znowu niedokładne i nie pięknie ręką ludzką zdziałane albo nie pięknie od natury 
spłodzone twory najbystrzćój uczuwa ów tamże wychowany jak przynależało, że zatóm słusznie 
wzdragając się przed tem wszystkiem, piękne wielbi i raduje się jemu i przyjmując w duszę temi 
402 widokami się karmi, i pięknym i zacnym staje się, szpetne zaś i gani słusznie i nienawidzi, jeszcze 
młodym będąc, nim naukę objąć zdolny, kiedy zaś przyjdzie ta nauka, pokocha ją poznawając 
przed innymi dla pokrewieństwa z nią, ów, mówię, tak wychowany? ( G) Toż mnie się zdaje, 
rzekł, że dla takich powodów w muzyce zawiera się wychowanie. (S) Jako więc, rzekłem, z pismem 
wtenczas dostatecznie poznajomiliśmy się, kiedy żadna z głosek jego nielicznych, kędykolwiek znaj- 
dowały się, nie uszła naszój baczności, i jako ani w małóm ani w wielkićm nie wzgardziliśmy niemi, 
jakoby nie trzeba było ich nam dostrzegać, lecz wszędzie staraliśmy się je rozpoznawać, w tem 
przekonaniu że nie prędzój świadomymi pisma zostaniemy, ażbyśmy tak dokładnie tę naukę prze- 
byli — (G) Prawda. (S) Czyż tak samo i wyobrażenia (postacie) pisma, jeżeli się gdzie czy to w 
wodach czy w zwierściadłach nam ukażą, nie prędzćj poznamy, aż samo pismo poznamy, lecz jest 
to sprawą tój saméj sztuki i ćwiczenia? (G) Zgoła. (S) Czyż tedy, co właśnie mam na myśli, 
przez bogów, tym samym sposobem ani muzycznymi pierwćj nie będziemy, ani sami ani ci których, 
jak mówimy, kształcić nam trzeba, strażnicy, póki pierwowzorów umiarkowania, męstwa, wolno- 
myślności, wspaniałości i cokolwiek temu pobratymcze i cokolwiek znowu odwrotne temu, wszędzie, 
gdziekolwiek się one oku przedstawią, nie poznamy i znajdujących się w tóm w czóm się znajdują 
nie dostrzeżemy, i samych i ich wyobrażeń. i ani w małych ani w wielkich przedmiotach nie 
wzgardzimy niemi, lecz sprawami t&j saméj sztuki i ćwiczenia je być osądzimy? (G) Wielce ko- 
nieczna, rzekł. (S) Czyż więc, rzekłem, w którego duszy razem piękne obyczaje się znajdą i w 
postaci odpowiednie tamtym i zgodne z niemi przymioty, tego samego trzymające się wzoru, ten 
nie będzie najpiekniejszem widowiskiem, dla umiejącego widzieć? (G) O wiele. (S) Atoli co 
najpiękniejsze, to i najpożądańsze. (G) Jakże nie? 8) Tych więc takich ludzi jak najbardzićj 
pewnie umiłuje muzyk; nie strojny zaś z nimi duszy harmonją, nie umiłuje. G) Pono nie, rzekł, 
jeżeli im w duszy czóm niedorównywa; jeżeli przecież czóm co do ciała tylko niedorównywa, to 
zniesi to pewnie, tak iż zechce ich kochać. (S) Rozumiem, rzeklem; tojest kochasz albo kochałeś 
podobnego chłopca; i przystaję. Lecz to mi powiedz: czy jest pewna wspólność pomiędzy umiar- 
kowaniem a przesadnią rozkoszą? (G) I jakżeż, rzekł, kiedy ta przecież bezprzytomnym nie- 
mniéj sprawia jak smutek? (S) Ale z innemi cnotami? (G) Bynajmnićj. (S) Jakże zaś? z pychą 
403 i rozwiozłością? (G) Ze wszystkich największa. (S) Czy umiesz nazwać większą i ostrzejszą 
rozkosz nad rozkosz miłostkowania ? (G) Nie umiem, rzekł, ani szaleńszćj. (S) Prawa zaś miłość, 
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jest to przyrodzeniu odpowiednie miłowanie z umiarkowaniem i nadobnością muzyczną, przyzwoi- 
tego i pięknego? (G) I bardzo, rzekł (S) Nie więc przyczyniać nie należy, ani szalonego ani 
pokrewnego z rozwiozłością, do prawćj miłości? (G) Nie należy przyczyniać. (S) Nie należyż 
więc przyczyniać téjze rozkoszy, ani spółkować jéj lubownikowi i chłopcom, z prawo miłującymi i 
umiłowanymi? (G) Zaiste na Zeusa, rzekł, nie należy przyczyniać, Sokratesie. (S) Tak więc, 
jak się zdaje ustanawiać będziesz w zakładanóm mieście, ażeby miłośnik pięknych chłopiąt kochał, 
przebywał i dotykał się tychże jakby synów dla ich piękności, jeżeli zniewoli; zresztą tak obcował 
z tym, którego wielbi, ażeby się nigdy nie zdawał poza te granice doń zbliżać; jeżeli zaś nie, na- 
ganę odnosić on będzie, niemuzyczności i nieznajomości pięknego. (G) Tak, rzekł. (S) Czyż za- 
tem, rzekłem, i tobie okazuje się, iż koniec swój ma mowa o muzyce ? gdzie przynajmnićj powinna 
zakończyć, tam zakończyła; powinna zaś pono muzyka kończyć na umiłowaniu piękna. (G) Zga- 
dzam się, rzekł. 

(S) Po muzyce już w gimnastyce wychowywanymi być winni młodzi. (G) Czemu nie ? 
(S) Trzeba przecież ażeby w tój od chłopców przez całe życie dokładnie ćwiczonymi byli; ma się zaś 
rzecz, jak mniemam, tak; ale rozważaj i ty. Już to mnie się nie okazuje, ażeby eżało mocne 
cnotą swoją duszę dobrą sprawiało, lecz odwrotnie że dusza dobra swoją cnotą ciało sprawia jak 
najlepszóm; tobie zaś jak się okazuje? (G) I mnie, rzekł, tak. (S) Czyż więc, jeżeli umysł 
dostatecznie wypielęgnowawszy oddamy temuż to do urządzenia co się tycze ciała po szczególe 
sami zaś, ażeby za daleko się nie rozgadywać, tylko wzory umysłowi podsuniemy, słusznie uczy- 
nimy? (G) Zupełnie. (S) Otóż powiedzieliśmy, że się od opilstwa strażnicy nasi powstrzymywać 
winni: każdemu bo pono bardzićj wolno, jak strażnikowi, upiwszy się nie wiedzieć, gdzie na ziemi 
się znajduje. (G) Smiesznaz bo, rzecze, gdyby strażnik jeszcze strażnika potrzebował. (S) Jakże 
zaś co do pokarmów ? szermierzami bo ci mężowie największego zawodu; czy nie? (G) Tak. (S) 
Czyż tedy stan ciała tych szermierskich zapaśników przystoi im? (G) Może. (S) Ale rozma- 
rzony on jest w pewnym względzie, rzekłem, i zwodniczy co do zdrowia. Albo nie widzisz, że ci 
zapaśnicy przesypiają życie, toż jeżeli o mało tylko przekroczą przepisaną sobie dietę, wiele 
i mocno chorują? (G) Widzę. (S) Owoż więc, rzekłem, jakićjś wyborowój szkoły potrzeba 
dla tamtych naszych wojennych szermierzy, którym konieczna być jakoby psom czujnym i jak naj- 
bardzićj bystro patrzeć i słyszeć, i wiele nadto przemian na wyprawach znosić to wody to innych 
straw to skwarów to zimna, a jednak nie upadać łatwo na zdrowiu. (G) Okazuje mi się. (S) 
Czyż więc najlepszą gimnastyką nie będzie jakaś pokrewna muzyce, którą krótko przedtem 
przechodziliśmy ? (G) Jak mówisz? (S) Prosta oto i przyzwoita gimnastyka, i przedewszystkiem 
 przystojąca sprawom wojennym. (G) Jakżeż przecię ? (S) Toż i od Homera, rzekłem, tych rzeczy 
możem się nauczyć. Wiesz bowiem, że wśród wyprawy na biesiadach bohaterów ani rybami on 
ich nie raczy, chociaż znajdują się przy morzu nad Hellespontem, ani gotowanemi mięsiwy, lecz 
tylko pieczonemi, jakie to najwięcćj żołnierzom dostępne: wszędzie bowiem, że tak powiem, samego 
tylko używać ognia łatwićj, jak i naczynie z sobą obnosić. (G) I bardzo. (S) Ani słodkich 
przypraw, jak mniemam, Homer nigdzie nie wspomniał. Albo czy to i owi inni zapaśnicy nie 
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wiedzą, że mającemu dobrze być usposobionym co do ciała powściągać się należy od wszystkich 
takich rzeczy ? (G) I słusznie, rzekł, to wiedzą i wstrzymują się. (S) Syrakuzańskiego, więc, o 
przyjacieli stołu i Sieylijskiej rozmaitości wetów, jak się okazuje, nie pochwalasz, jeżeli to ci się 
wydaje być słuszanćm. (G) Nie zdaje mi się. (S) Naganiasz więc także, ażeby koryntska dziewa 
miłą była mężom mającym dobrze być usposobionymi co do ciała. (G) Zgoła. (S) Czyż nie 
również (naganiasz) Attickich ciast owe mniemane łakocie ? (G) Koniecznie. S) Całe bowiem, 
mniemam, to takie karmienie się i sposób życiu, owemu śpiewaniu i pieśni i przy panarmonionie i 
we wszystkich rytmach ułożonćj, przyrównalibyśmy nie bez trafności. (G) Jakże bo nie? (S) 
Czyż tam rozmaitość owa rozwiozłości nam nie zaradzała, a tutaj by chorobę wdrażała, kiedy 
prostota natomiast W muzyce umiarkowanie w duszach, w gymnastyce zaś zdrowie w ciałach zu- 
pładza ? (G) Jak najprawdziwiéj, rzekł. (S) Naprzeciw rozwiozłości i chorobom wzmagającym 
się w Mieście, czyż nie otwiera się sądów i mnogich lekarń, a sądowa i lekarska sztuka czczone 
są, kiedy nawet wolni wtenczas licznie i silnie się do nich garną? (G) Jakżeby miało 
być inaczćj. (S) Złego zaś i podłego wychowania w Mieście czy będziesz mógł wynaleść większy 
dowód, nad owo potrzebowanie lekarzy i biegłych sędziów nie tylko przez prostaków nikczemnych 
i rękodzielników, ale i przez owych którzy roszczą prawo do szlachetniejszego wychowania ? albo 
czyż to nie sromotą i nie wielkim dowodem niewykształcenia się wydaje, żeby być zmuszanym uży- 
wać najmowanéj od innych, jakoby swych panów i rozjemców, sprawiedliwości, a to z niedostatku 
własnój ? (G) Ze wszystkich toż rzeczy, rzecze, najsromotniejsza. (S) Czyż zdaje ci się, rzekłem, 
tamto podlejszem od tego tu, kiedy oto kto nie tylko większą część żywota po sądach jako oska- 
rzony i skarzący trawi, ale oraz z powodu zupelnéj nieświadomości tego co piękne jeszcze tém 
pysznić się ośmiela, że dzielnym jest krzywdzicielem innych i biegłym w wiciu wszelkich wykrętów 
a sam zdolen wszelakim wybiegom przeciwnika wybieżawszy wyślizgiwać się krzywemi drogi, ażeby 
nie uledz karze, i to dla drobnych i wspomnienia żadnego niegodnych rzeczy, a nie wie tego, o 
ile pięknićj i zbawienniéj tak urządzać swoje życie, ażeby drzymiącego sędziego wcale nie potrze- 
bować ? (G) Nie, lecz to, rzecze, od tamtego jeszcze podlejsze. (S) Potrzebować zaś lekarskićj 
sztuki, rzekłem, wyjąwszy dla ran i niektórych rocznie przypadających niemocy, jeszcze dla lenistwa 
i trybów życia jakie przebiegliśmy, dla napełnionych prądami (wzdęciami) i wiatrami jakoby stawom, 
zmuszać misternych owych potomków Eskulapa nadawać chorobom nazwy kolek i kataröw, nie 
wydajeż się to podłóm. (G) I bardzo, rzekł; zaprawdę nowe to i dziwne chorób nazwiska. (S) 
Jakich, rzekłem, jak mniemam, nie było za Eskulapa czasów. Wnioskuję zaś ztąd, że synowie jego 
pod Troją niewiasty Eurypylowi rannemu dającej pić do Pramnejskiego wina wiele mąki na- 
sypanćj i sera natartego,*) co przecię rozpalajacem być się zdaje, nie zganili, ani Patrokla, 
onegoż leczącego, nie skarcili. (G) Zaprawdę, rzekł, niedorzeczny to trunek dla rannego. (S) 
Bynajmnićj, rzekłem, jeżeli zważysz, że téj wychowującćj teraz choroby, téj naszćj sztuki, przedtem 
nie praktykowali potomkowie Eskulapa, zanim Herodikos powstał; Herodik dopiero będący fecht- 
mistrzem z rzemiosła, gdy zapadł na zdrowiu, pomięszawszy gimnastykę z lekarską sztuką udręczył 
) Alias XI, 624. 
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Śiajprzód najbardzićj siebie, a potóm innych wielu. (G) Jakże to, rzekł? (S) Długą, rzekłem, 
s sobie śmierć uczyniwszy. Postępując bowiem za pochodem choroby, która śmiertelną była, i uzdro- 
wić: się, mniemam, nie zdołał i oderwawszy od wszelkiego innego zajęcia a tylko siebie lecząc całe 
życie pędził bolejąc, ilekroć na krok od przyjętćj diety odstąpił, ażci nareszcie tak z trudem 
umierając przez mądrość do starości doszedł. (G) Piękny przecię, rzekł, dar swojéj sztuki odniósł. 
(S) Jaki przynależał, rzekłem, nie wiedzącemu, że Eskulap nie z nieświadomości ani nie z niedo- 
świadczenia tego sposobu leczenia potomkom go nie pokazał ale ponieważ wiedział, że u wszystkich 
dobrych ustaw używających obywateli każdy pracę jaką naznaczoną ma w Mieście, którą sprawiać 
obowiązany, a żaden nie ma czasu do niedomagania przez całe życie i leczenia się. To my, śmie- 
sznym sposobem, w rzemieślnikach dostrzegamy a w bogatych i owych za szczęśliwych uchodzących 
nie dostrzegamy tego. (G) Jakże, rzekł? (S) Cieśla, rzekłem, kiedy chory żąda ażeby zażywszy 
lekarstwo od doktora ustami wyrzucił z siebie chorobę, albo spodem oczyszczony albo wypalenia 
lub wyrznięcia powoławszy w pomoc uwolnił się od niéj; gdy mu zaś kto długie pielęgnowanie się 
nakazuje, czapeczkami głowę mu otłaczając i co z tém się łączy, wraz on mu powie, że nie ma 
czasu chorować, ani mu zda się tak żyć, aby całą uwagę niemocą swoją zaprzątał, a leżącą przed 
sobą robotę zaniedbywał. I zatem pożegnawszy takiego lekarza, i do zwykłego trybu życia wró- 
ciwszy, zdrowie odzyskuje i żyje pracą swoją zajęty; a kiedy ciało nie dostarczy natarczywości 
złego, tedy umiera pozbywając się trudu. (G) I takiemu, rzekł, przystoi tak używać sztuki le- 
karskiéj. (S) Czyż, rzekłem, dla tego że miał pracę, ktöréj gdyby nie odbywał, nie pożyteczną mu 
było żyć? (G) Jawna, rzekł. (S) Bogaty zaś przecię, jak powiadamy, nie ma żadnćj takićj pracy 407 
przed sobą, którą gdyby musiał cpuścić nie wartałoby dlań żyć. (G) Nie wymieniają przy- 
najmniéj żadnój takowój u bogatych. (S) Fokyłtdesa*) bowiem, rzekłem, zdania nie słyszałeś, 
który powiedział, że trzeba dopóki komu życia jeszcze starczy, cnotę pełnić. (G) Mniemam, 
rzekł, jeszcze pierwćj. (S) Nie spierajmy się z nim o to, powiedziałem, raczćj sami sobie rozja- 
śnijmy pytanie, ażali należy to bogatemu rozpamiętywać lub lepićj nie żyć nie rozpamiętywając tego, 
czy tóż że pielęgnowanie choroby wprawdzie ciesielstwu i innym rzemiosłom zawadą jest z powodu 
odwrócenia umysłu od pracy którą się zaprzątają, ale Fokylidesa zachęcie wcale ono nie zawadza. 
(G) Tak na Zeusa, rzekł, bodaj nie nad wszystko inne zawadą jest ku temu owo to po za 
przepisy gimnastyki posuwające się przesadzone zajmowanie swojóm ciałem. Bo i w zarządzie 
domu i na wyprawach i wśród urzędowania publicznego w mieście przeszkodą jest ono. (S) Co 
zaś najważniejsza, rzekłem, że i do uczenia się czegokolwiek i rezmyślania i rozpamiętywania ze 
sobą utrudzeniem jest, gdy zawsze o jakieś zamięszania głowy i zawroty podejrzywa i obwinia 
miłośnictwo mądrości, które taż ma zaradzać, tak iż gdzie ta zbytnia troskliwość o całość ciała 
ma miejsce, tam w cnocie się ćwiczyć i probować zgoła niepodobna; chorym się bowiem ona czuć 
ciągle zmusza człowieka i nie ustawać w stękaniu nad ciałem. (G)  Nieinaczćj, rzekł. (S) Czyż 
więc nie powiemy, że Eskulap wiedząc o tem, ludziom z przyrodzenia i ze sposobu życia zdrowym 
na ciele, a tylko przygodnie w jaką niemoc popadającym, że tym, mówię, i takiemu organizmów 


*) Versus Focylidis poetae paululum commutatus. 
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usposobieniu pokazał sztukę swoją, zaczem przez leki i wyrzynania chorobę z nich rugując naka- 
zywał sposób życia do którego przywykli, ażeby sprawy publiczne szkody nie poniosły; że atoli 
ciał na wskroś schorzałych nie próbował on wcale przepisami zachowania wszelkiego rodzaju, to 
coś odczerpując z nich to znowu dolewając wzmagać, i długi lecz nędzny żywot człowiekowi przeto 
sprawiać tudzież inny podobny, jak naturalna, w ich potomkach zaszczepiać; ale mniemał Eskulap 
iż tego co w naznaczonym okresie żyć nie zdolen nie powinien pielęgnować, jako ani sobie ani 
Miastu użytecznego ? (G) Politykiem, rzekł, robisz Eskulapa. (S) Oczywiście, rzeklem; i synowie 
408 jego mogliby zaświadczyć, że był on takowym. Albo czy nie widzisz, jak oni pod Troją i dzielnymi 
zajaśnieli wojownikami, i sztukę leczenia tak praktykowali, jak ja wskazuję ? Czy nie pamiętasz, 
że i Menelaosowi z rany, którą Pandaros zadał Krew wyssyssając łagodne zioła na nią kładli,*) 
lecz coby miał potóm czyto pić czy jeść, tego ani jemu ani Eurypylowi nie przepisywali, ponieważ 
tamte środki wystarczały do uleczenia mężów przed zranieniem zdrowych i umiarkowanych w spo- 
sobie życia, chociażby przypadkiem natychmiast i ową czarę zmięszanego trunku spełnili, mniemali 
zaś, że schorzały z przyrodzenia lub rozwiozły ani im ani innym na pożytek nie żyje, toż że ich 
sztuka nie dla takich istnieć powinna, ani tychże pielęgnować należy, chociażby bogatszymi byli od 
Midasa. (G) Nader dowcipnymi, rzekł, wystawiasz synów Eskulapa. (S) Przystoi im to, rze- 
kłem. A przecież nie słuchając nas wcale twórey tragedyi tudzież Pindar głoszą, że Eskulap wpra- 
wdzie synem był Apollona, jednakowoż złotem skłoniony przez bogatego męża już na śmiertelnóm 
łożu uleczył tegoż, za co wraz piorunem ubity został. My atoli ze względu na to co się przerzekło 
nie będziemy im wierzyć obojga, lecz jeżelić boga synem był Eskulap, powiemy: to nie był on chci- 
wym podłego zysku; jeżeli zaś chciwym był zysku, więc nie był synem boga. (G) Jak najsłu- 
szniejsze te słowa, rzekł. Lecz o tóm cóż mówisz, Sokratesie? czy nie trzeba dobrych posiadać 
lekarzy w Mieście? Tymi zaś pono ci przedewszystkiem będą, przez których ręce jak najwięcćj 
chorych przechodziło, i sędziowie znów tak samo ci będą najprzedniejsi, którzy z różnorodnemi charakte- 
rami do czynienia mieli. (S) I bardzo, rzekłem, dobrych, powiadam (iż w mieście posiadać trzeba); 
lecz czy wiesz których za takowych uważam ? (G) Jeżeli powiesz, rzekł, (S) Otóż spróbuję, 
rzekłem; ale ty nie jednę rzecz tylko w swoje zapytanie zawarłeś. (G) Jak to? rzekł. (S) Lekarze, 
rzekłem, najdzielniejsi się wyrobią, jeżeli od dzieciństwa począwszy prócz uczenia się swojćj sztuki 
z jak największą liczbą ciał jak najzepsutszych przestawać będą, tudzież sami nadto wszelakie 
choroby przechorują, nareszcie, jeżeli nie całkiem zdrowymi będą z przyrodzenia; nie ciałem ciało 
bowiem, mniemam, pielęgnują oni, gdyżby toż (ciało) u nich wtedy nie mogło być albo stać się złem; 
lecz duszą pielęgnują oni ciało, a tój nie wolno złą się stawać lub być, jeżeli coś dobrze ma pie- 
lęgnować. (G) Słusznie, rzekł. (S) Sędzia atoli, rzekłem, o przyjacielu, duszą nad duszą włada, 
ktöréj nie wolno od młodości pomiędzy złemi duszami się wychować i poobcować, tudzież koléj 
wszelkich niegodziwości, saméj ich się nadopuszczawszy , przebyć, ażeby tym sposobem ze siebie 
bystro wnioskowała o niesprawiedliwości innych, jak to ze względu na ciało co do chorób ma 
miejsce; lecz nieświadomą duszy i czystą od złych obyczajów już za młodu pozostać trzeba, 
) Ilias IV, 218. 
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jeżeli ma piękną i dobrą będąc zdrowo sądzić sprawiedliwe postępki. Dla tego té to dobrodusznymi 
okazują się za młodu prawi i łatwymi do oszukania przez niesprawiedliwych, jako nie mający w 
sobie przykładów przystających do złych. (G) Otóż, rzekł, i mocno to ich spotyka. (S) To te 
zaiste, rzekłem, nie młodzieńcem, lecz starcem być powinien dobry sędzia, który późno dopiero za- 
poznał się z istotą niesprawiedliwości, a nie uczuł jéj jako skłonności duszy swćj wrodzonćj, lecz 
jako obcość w obcych rozpamiętywawszy przez długi czas przeniknął nareszcie, jakiem to jest złem 
z natury, nauką a nie wnętrznem doświadczeniem objaśniany. (G) Najzacniejszym niechybnie, 
rzekł, zdaje się być taki sędzia. (8) I dobrym przecię, rzekłem, o co zapytywałeś; bo mający 
dobrą duszę, dobry; ów zaś obrotny a zawsze podejrzliwy, co wiele nabroił sam i za przebiegłego 
i mądrego uważa się, dopóki z podobnymi sobie przestaje, wydaje się zręcznym, ponieważ chroni 
się podchwycenia, wciąż zwróconą mając baczność na wzory w jego duszy zawarte; kiedy atoli do 
dobrych i już starszych się zbliży, ladaszczym znowu wydaje się niedowierzającym okazując nie w 
porę i nieświadomym zdrowego obyczaju, ponieważ nie ma na takowy przykładu w swojem wnętrzu. 
Częścićj jednakowoż ze złymi jak z uczciwymi spotykając się, więcćj mądrym jak nieukiem, i sam 
sobie i innym być się wydaje. (G) Najzupelniejsza, rzekł, prawda. (S) Nie takiego to, rzekłem, 
tedy poszukiwać nam należy sędziego, dobrego i mądrego, lecz pierwszego. Występek bowiem 
siebie i cnoty nigdy nie poznaje, cnota zaś, gdy przyrodzone skłonności przez pewien czas właściwe 
wezmą ćwiczenie, siebie wraz i występku umiejętność pozyszcze. Mądrości więc, jak mnie się wy- 
daje, ten się dobiera, a nie tamten, zły. (G) I mnie z tobą, rzekł, tak się wydaje. (S) Czyż 
więc i sztuki lekarskićj, jaką określiliśmy, pospołu z taką oto sądowniczą sztuką dla Miasta swego 
prawem nie przepiszesz, które ci dobrze z przyrodzenia usposobionych co do ciała i co do duszy 
obywateli pielęgnować będą, którzy atoli nie są takimi, z tych, wszystkim co ciałem niedomagają, 410 
wymierać pozwalać będą, wszystkich zaś na duszach znikczemnionych i nieuleczonych, nawet za- 
bijać (będą)? (G) Najzbawienniejszćm przynajmnićj, rzecze, i dla samych cierpiących i dla Miasta 
to się okazało. (S) Młodzi zasię, rzekłem, jawna jest że wystrzegać ci się będą wchodzić w 
potrzebę sądowniczćj sztuki, prostéj owéj muzyki trzymając się o którćj powiedzieliśmy że umiar- 
kowanie wradza. (G) I owszem, rzekł. (S) Czyż zatóm muzyk temi samemi ślady goniąc za gim- 
nastyką i ćwicząc się w niéj, jeżeli zechce, nie osięgnie tego, iż nie będzie potrzebował lekarskićj, 
chyba w nieodzownćj potrzebie? (G) Mnie się wydaje. (S) Sameż znowu ćwiczenia i trudy 
podejmować on będzie, raczćj burzliwości przyrodzenia ku woli i aby takową podniecać, 
niżeli siły ciała bacząc; i nie będzie on, jak zwykli zapasnicy, do pożądanéj mocy 
ciała urządzał trybu jedzenia i znojów. (G) Jak najsłusznićj, rzekł. (S) Czyż więc, rzekłem, o 
Glaukonie, ustanawiający wychowanie na muzyce i gymnastyce oparte mie dla tego, jak niektórzy 
mniemają, ustanawiają tak, tojest ażeby przez jednę ciało pielęgnowali, przez drugą duszę? (G) 
Ale na cóż więc, rzekł. (5) Zdaje się, rzekłem, że oboje dla duszy w najgłówniejszój części usta- 
nawiają. (G) Jakżeż przecię? (8) Cay nie pojmujesz, powiedziałem, jak się usposobiają co do 
umysłu ci którzy przez życie gimnastyce się oddają, muzyki zaś nie tykają? lub jak się usposo- 
biają ci wszyscy którzy odwrotnie temu postępują? (G) O czómże ty, zapytał, mówisz? (S) 0 
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dzikości, twardości i znowu miękkości i łagodności, odpowiedziałem. (G) Rozumiem, rzekł, oto że 
używający niemięszanćj gimnastyki dzikszymi jak należy z szermierń wychodzą, owi zaś muzyki, 
miękciejszymi znowu stają się, jak pięknóm jest dla nich. (S) Otóż, rzekłem, tę dzikość, właśnie 
gniewliwość przyrodzenia podobno sprawia, która, przyzwoicie rozwijana, w męstwoby się ustalała, 
lecz więcój jak należy naprężona, w twardość i szorstkość się przeradza; jak i nie może być inaczćj. 
(G) Zdaje mi się, rzekł. (S) Jakże zaś? owego ugłaskanego temperamentu, czyż nie posiada 
owo mądrość miłujące przyrodzenie, który gdy bardzićj zwolniony zostaje miękciejszym jak na- 
leży staje się, dobrze atoli wychowany, łagodnym i nadobnym ? (G) Jest tak. (S) Powinni zaś, 
twierdzimy, nasi strażnicy z przyrodzenia posiadać te obadwa przymioty. (G) Powinni bo. 
(S) Czyż więc ich zgodzić nie należy pomiędzy sobą? (G) Jakże nie? (S) A zgodzonego we- 
wnętrznie dusza, umiarkowaną jest i męską? (G) Zupelniez — (S) Natomiast niezgodzonego, 
trwożliwa i prostacza ? (G) I bardzo. (S) Azatem kiedy kto muzyce pozwoli zafłecać i zalewać 
sobie duszę przez uszy, jakoby przez lejek, owemi któreśmy dopiero co wymieniali, słodkiemi, 
miękiemi i płaczliwemi melodyami, i kwiląc i rozkoszując bez przestanku, w pieśniach całe życie pędzić 
będzie; ten najprzód, jeżeli gniewliwości coś miał w sobie, tę jakoby żelazo zmiękczy i na uży- 
teczne to co było nieużytecznóm i twardóm zamieni; kiedy atoli nie ustanie podawać ucha, ale da 
się całkiem zaczarować owym dźwiękom, już on zatem owo gniewliwe roztapia i rozczynia, ażże 
i wytopi zupełnie zapalczywość i powyrzyna jakoby struny z duszy, sprawiając nareszcie rozmiękłem 
serce wojownika. (G) Zupełnie, rzekł. (S) I Jeżeli, rzekłem, zrazu zaraz wziął z przyrodzenia 
bezgniewną duszę, szybko on to uskutecznia; jeżeli zaś gniewłiwą, osłabiwszy w nićj zapalczywość 
z równowagi ją wypiera, zaczem ta dla błahych przyczyn szybko się rozpalać ale i wraz przygasać 
będzie. Draźliwymi więc, popędliwymi, pełnymi zgryźliwości, miasto gniewnodusznymi, stawają 
się takowi. (G) Zgoła tak. (S) Jakże zus? jeżeli znowu w gimnastyce wiele się znoi a biesiaduje 
obficie, muzyki zaś i miłości mądrości nie tyka. czyż najprzód, dobrze usposobiony co do ciała, 
nie napełnia on się animuszem i gniewem i nie staje mężniejszym jak jest w istocie? (G) I bar- 
dzoć. (S) Jakże daléj? jeżeli nic innego nie czyni ani nigdzie do Muzy się nie zbliży, nawet 
chociażby coś było w jego duszy pożądliwego nauki, czyż to, ani nauki ani żadnego badania nie ko- 
sztując, ani mowy ani inne) muzycznćj sprawy się nie czepiąc, niedołężnów, głuchóm i ślepóm się 
nie staje w końcu, jako nie rozbudzane ani nie wychowywane, ani nie klarowane w swych po- 
czuciach? (G) Tak, rzecze. (S) Nienawidzącym tedy, mniemam, rozumne mowy taki człowiek 
się staje i niemuzycznym, i przekonywania przez mowy już on nie używa, lecz przemocą i dzikością 
jak zwierzę na wszystko się miecie, i w nieuctwie i w grubćj martwocie bez wymiaru i wdzięku 
żyje. (G) Zgoła, rzekł, tak jest. (S) Ku pozyskaniu tedy tego dwojga, jak się okazuje, rzekłbym, 
iż bóg jakiś dał ludziom dwie te sztuki, muzykę i gimnastykę, to jest ku pozyskaniu guiewliwosci 
i miłośnictwa mądrości, nie ku duszy i ciała utrzymaniu wyłącznie, chyba mimochodem, leez ku 
tamtym celom: ażeby naprężając się i zwalniając aż do tego stopnia jaki przystoi, nastrajały się 
do zgody, dwa te ducha popędy. (G) Boć i zdaje się tak, rzekł. (S) Kto więc jak najpięknićj 
z muzyką gimnastykę zmięsza, i jak najstósownićj do duszy w niesie, tego jak najsłusznićj nazwiemy 
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na wskroś najmuzyczniejszym i najzgododźwięczniejszym, daleko bardzićj niż owego, co struny po- 
między sobą ugodził. (G) Słusznie, rzekł, Sokratesie. (S) Czyż nam i w Mieście, o Glaukonie, 
nie będzie zawsze potrzeba takiego rodzaju przewodnika, jeżeli ma ustawodawstwo w całości się 
zachować? (G) Potrzeba zaiste będzie, i to jak największa. 

(S) Otóż wzory wykształcenia i wychowania takie są pono. Tańce bowiem dla takowych 
wychowańców na cóż przechodzić, tudzież łowy bez psów i z psami i gimniczne i konne igrzyska ? 
toż prawie widoczna, że one powinny tym sprawom być odpowiednie, i już nie trudna je znaleść. 
(G) Pewnie, rzekł, nie trudna. (S) Dobrze więc, rzekłem; cóżże zatóm rozebrać nam wypadnie? 
azaliz nie, którzy to w tychże sprawach przewodniczącymi a którzy przewodniczonymi będą ? (G) Jak- 
Zei nie? (S) Że starszymi należy być rządzącym, młodszymi zaś rządzonym, jawna. (G) Jawna. 
(S) I że najlepszymi z nich. (G) I to. (S) Najlepszymi z rólników, azaliz nie okazują się ci co 
najbieglejszymi są w tem rzemiośle? (G) Tak. (S) Teraz zaś skoro wypada aby z śród strazni- 
ków najlepszymi byli, czyż nie należy aby najbieglejszymi byli w strażowaniu nad Miastem ? (6) 
Tak. (S) Czyż więc nie należy im być ku temu roztropnymi i zdatuymi i nadto troskającymi 
się o Miasto? (G) Jest tak. (S) Troskać się zaś pono najbardzićj ktoś będzie o to, co właśnie 
miłuje. (G) Konieczna. (S) I owoż to pono najbardzićj miłować będzie, dla czego to samo za 
korzystne uważać będzie co korzystnóm jest dla niego tudzież kiedy mniemać będzie, że jeżeli 
tamtemu dobrze się wieść będzie, następnie i jemu się dobrze powodzić będzie, nie zaś odwrotnie. 
(G) Tak, rzekł. (S) Wybierać zatóm należy z pomiędzy innych stażników takich mężów, o któ- 
rych nam się po zastanowieniu pilnem okaże, że przez całe życie to co dla Miasta korzystnóm za- 
uważą, z wszelką gotowością czynić będą, co zaś za niekorzystne uznają, tego w żaden spovób 
uczynić nie zechcą. (G) Zdatniż bo do tego, rzecze, (S) Otóż zdaje mi się, iż uważać ich należy 
we wszystkich życia wiekach, czy zdolnymi są przestrzegać strażniczój cnoty i czy ani gusłami ani 
przemocą napierani nie uraniają przez zapominanie tego mniemania, że czynić należy co dla Miasta 


najlepszem jest. (G) O jakiemże to, rzekł, mówisz uranianiu? (S) Ja ci to, rzekłem, powiem. 
Okazuje mi się, że mniemania nikną z umysłu albo dobrowolnie albo mimo woli; dobrowolnie, 4 


falszywe, kiedy ktoś poprawia swoje zdanie; mimo woli, wszelkie prawdziwe. (G) Co do dobro- 
wolnego, rzekł, rozumiem, co do niedobrowolnego atoli, potrzebuję wyjaśnienia. (S) Cóż chcesz? 
albo i ty nie mniemasz, rzekłem, że dobrych mniemań mimo woli pozbawiają się ludzie, złych zaś 
chętnie ? albo czyż oszukanym być w prawdzie, nie jest złóm, a być przy prawdzie, dobrém $ albo 
czy nie zdaje ci się być w prawdzie ten, co mniema tak jak jesz rzeczywiście? (G) Ależ, rzekł, 
słusznie mówisz, i zdają mi się ludzie mimowoli pozbawiać prawdziwego mniemąnia. (8) Czyż 
nie doznają tego, albo okradzeni albo gusłami albo przemocą zniewoleni? (G) Ani teraz, rzekł, 
nie rozumiem. (S) Stylem tragików, rzekłem, coś tłumaczę się! Otóż przez okradzionych rozu- 
miem ja inaczej przekonanych tudzież zapominających, ponieważ jednym z nich czas, a drugim 
mowa coś niepostrzeżenie umyka. Teraz pewnie rozumiesz? (G) Tak. (S) Przez przemocą tedy 
zniewolonych rozumiem tych, których cierpienie jakie albo boleść zmieniać mniemanie zmusza. 
(G) I to zrozumiałem, rzekł, i słusznie twierdzisz. (S) Gusłami znowu zniewolonych, jak mnie- 
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mam, ty sam nazwiesz tych, którzy zmnieniają mniemanie albo rozkoszą ułaskotani albo 
bojaźnią zatrwożeni. (G) Zdaje się bo, rzekł, urokiem owładać wszystko cokolwiek zwodzi. 
(S) Co zatóm dopiero mówiłem, tego należy nam szukać, to jest Aórxy to najlepszymi są strażni- 
kami zasady w sobie złożonćj, że to powinni działać, co im się zawsze zdaje być najlepszem dla 
Miasta. Uważać atoli należy ich zaraz od chłopców nasuwajge im prace, w których to ktoś coś 
takowego jak najtacniéj przepomina i zwodzić się daje, zaczóm i pamiętnego obowiązku i niedają- 
cego się zwieść, wybierać, który zaś nie domoże, tego odłączać wypada. Czy nie tak? (G) Tak. 
(S) I trudy zatóm i cierpienia i walki im stawiać należy, w których na toż samo uważać trzeba. 
(G) Słusznie, rzekł. (S) Wszakże, rzekłem, i przez trzeciego rodzaju guślarstwa zapasy wieść ich 
trzeba i przypatrywać się, jak źrebcom na łoskoty i hałasy napędzanym przypatrujemy się bacząc, 
iżali są bojaźliwe; tak samo młodych w postrachy pewne wysela6 i znowu na odwrót w roskosze 
wtrącać winniśmy, próbując, daleko dokładnićj jak złota w ogniu, czy młodzian niedającym się 
uroczyć i przystojnym we wszystkiem się okazuje, dzielnie strażując nad sobą i muzyką, ktöréj 
się uczył, toż czy ułożonym i uharmoniowanym w duszy we wszystkich tych położeniach przed- 
stawia się, któremi to przymiotami i sobie i Miastu największą korzyść przyniesie. Zaczem ten 
który niezmiennie i jako chłopiec i jako młodzieniec i jako mąż kolejne próby wytrzymał i nie- 
tknięty z nich wyszedł, niechaj postanowiony będzie rządcą Miasta i strażnikiem i niechaj odda- 
wane mu będą czci za życia i po śmierci, pogrzebu i wszelkich innych pomników niechaj najwyższe 
otrzymuje zaszczyty; kto nie okazał się takim, niech będzie odłączony. Tak mnićj więcćj, mój 
Glaukonie, dziać się powinny, wedle mnie, wybór i ustanawianie rządców i strażników, jakoby wedle 
wzoru ogólnego, nie po dokładności szczegółów zakreślonego. (G) I mnie, rzekł, jakoś tak się 
okazuje. (S) Czyż przecię, rzecz scisléj oznaczając, nie najwłaściwićj jest żych tu, nazywać stra- 
znikami zupełnymi tak nad nieprzyjaciołmi z pozewnątrz jak nad przyjaciołmi wewnątrz, ażeby ci tu nie 
chcieli, a tamci nie mogli złego się dopuszczać; młodych natomiast owych, których właśnie strażni- 
kami nazywaliśmy, mianować pomocnikami i obrońcami postanowień rządzących. (G) Mnie się 
wydaje, rzekł. ; 

(S) Jakiż teraz, rzekłem, będzie sposób, z owych zmyśleń z konieczności tworzonych, o 
którycheśmy niedawno mówili, jedno zacne zmyśliwszy przekonać niem przedewszystkiem samych 
rządców, jeżeli zaś tych się nie uda, to resztę obywateli? (G) Cóż to znowu ? zapytał. (S) Wcale 
nic nowego, rzekłem, lecz coś Foenickiego,*) już pierwéj w wielu miejscach przydarzonego, jak opo- 
wiadają poeci i wiarę znajdują, za naszych jednakowoż czasów niezdarzonego ani nawet wiem czy- 
by mogło się zdarzyć, a długićj namowy potrzebne aby mu uwierzono. (G)  Jakżeż zdajesz wię. 
rzekł, ociągać z wyrzeczeniem tego co masz na myśli. (S) Wyda ci sig, rzekłem, nawet bardzo 
słusznóm to ociąganie, gdy powiem. (G) Mów, rzekł, i nie lękaj się. (S) Powiem tedy, jakkol- 
wiek nie wiem z jaką to śmiałością i jakiemi słowy wyrażę. Owoż usiłować będę najprzód samych 
rządców i żołnierzy przekonywać, potem i resztę obywateli, że oto to czemeśmy ich karmili i wy- 
kształcali dotąd, to wszystko zdawali się oni jakoby we śnie przyjmować i dziać się toz nimi jakby 

*) Alludit ad historiolam de Cadmo. 
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wśród marzenia zdawało, podczas gdy oni byli po prawdzie w głębi pod ziemią kształtowani i wy- 
chowywani, tak sami jako rynsztunek ich i reszta misternych przyrządów sporządzana dla nich. 
Skoro atoli zupełnie dokonanymi zostali, i ziemia, ich rodzicielka, na swą powierzchnią ich wypuściła, 
tedy i należy im teraz, jako około matki i wychowawczyni swój dobra, radzić około krainy, w ktör&j 415 
się znajdują, i bronić, gdy kto ją nachodzi, a względem reszty obywateli jako względem braci z 
tójże ziemi urodzonych przychylnie myśl usposabiać. (G) Nie bez powodu, rzekł, długo się sro- 
małeś to zmyślenie wypowiedzieć. (S) Bardzo, rzekłem, słusznie; ale jednak słuchaj i końca po- 
wieści. „Otóż jesteście wprawdzie wszyscy wy Miasta mieszkańcy bracią, tak mówić do nich będziemy 
w powieści, lecz bóg tworzący was, ilu z was zdolnych do rządów, w tych złoto przy urodzeniu 
wmięszał, dla tego ci są najwyżćj czczeni; ilu znów pomocnikami są, w tych srebro; a żelazo i 
miedź w rólników i w innych rękodzielników wronił. Jako więc spokrewnionymi będący wszyscy, 
po największćj części podobnych sobie płodzić będziecie; zdarzy się jednak że ze złotego srebrny się 
urodzi a z srebrnego złoty potomek, i wszyscy inni tak z siebie wzajem. Rządcom tedy bóg naj- 
przód i najbardzićj zaleca, ażeby niczego tak dobrymi strażnikami nie byli ani niczego tak mocno 
nie pilnowali, jak potomków swoich, ze względu na to co tymże w ich dusze wmięszane zostało; 
a jeżeli im potomek nieco miedziannym lub nieco żelazny się urodzi, w żaden sposób litować się 
nie będą, lecz przyrodzeniu temu należną cenę oddając, wtrącać go będą pomiędzy rzemieślników 
albo rólników; jeżeli zaś znowu z tych który nieco złotym albo srebrnym na świat przyjdzie, 
uczeiwszy odprowadzą jednych do strażowania, drugich do pomocniczenia; ponieważ wyrocznia istnieje, 
iż wtenczas Miasto zginie, kiedy jéj żelazo albo miedź strażować będą.* Tej tedy powieści jakby 
oni uwierzyli, czy masz jaki na to środek? (G) Żadnego, rzekł, jakby ci oto sami; ale mam go, 
jakby ich synowie, wnuki i inni następni jéj ludzie uwierzyli. (8) Owoz i to, rzekłem, przyda się 
ku temu, aby usilnićj troskali się o Miasto i siebie wzajem; prawie bo przenik»m co masz na myśli. 
Lecz to już ten kształt przybierze jaki mu wieść miarkująca ludów podania nada nareszcie; my 
tymczasem tych tu z ziemi urodzonych uzbroiwszy wyprowadźmy już pod przewodem rządców na 
jawnię. Stanąwszy na nićj niechaj rozpatrują po państwie, gdzie najpięknićj obóz założyć, zkądby 
tak wewnętrznych przeciwników jak najdokładnićj powściągali, gdyby kto niechciał prawom być 
posłaszny, jako zewnętrznych wrogów odpierali, gdyby jaki wróg jakby wilk na stado napadł, 
Rozbiwszy obóz, złożywszy ofiary którym z bogów przynależy, niechaj leże sobie działają. Czy jak? 
(G) Tak, rzekł. (S) Czy nie takie, któreby i zimą i latem dostatecznie ubezpieczały ? (G) 416 
Czemuż nie? o mieszkaniach bo, rzekł, zdajesz mi się mówić. (S) Tak, rzekłem, o wojskowych 
przecię, a nie zarobkowych. (G) Jakże, rzekł, to znowu wedle ciebie od tamtego się różni? (N } 
Bede, odparłem, starał sie powiedzieć ci. Najgroźniéjszą, pono ze wszystkich rzeczy i najniecniejszą 
dla pasterzy jest, kiedy takie i tak chowane trzymają psy do trzód pasienia im pomagać mające, 
że te psy czy to z rozpaszenia czy z głodu lub z innego jakiego narowu same rzucają się na owce, 
i z psów strażniczych w wilki się przemieniają. (G) Groźną, rzekł; jakżeżby inaczej? (8) Czyż 
więc strzedz nie należy wszelkiemi środki, ażeby nam pomocnicy czegoś podobnego na obywatelach 
nie próbowali; i ponieważ mocniejsi są od nich, 2 sprzymierzeńców przychylnych w dzikich panów 
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sie nie przemieniali? (6) Należy przestrzegać, rzekł. (S) Czyż zatóm najdoskenalszóm zastrze- 
żeniem opatrzeni nie będą, jeśli rzeczywiście pięknie wychowanymi zostaną? (G) Owoż będą, 
rzekł. (S) Na to ja rzekłem: tego nie godzi się upewniać, o luby Glaukonie; co przecię dopiero 
mówiliśmy, godzi się, to jest że powinni oni otrzymać prawe wychowanie, jakiekolwiek ono jest, 
jeżeli mają najwalniejszy posiadać środek, aby byli łagodnymi tak ku sobie jako ku strzeżonym 
przez siebie. (G) I to słuszna, rzekł. (S) Prócz tego atoli takiego wychowania, mógłby kto 
rozsądny powiedzieć, należy im jeszcze i mieszkania i resztę mienia tak opatrzeć, ażeby to ani 
strażnikami jak najlepszymi być im nie odejmowało sposobności. ani do brojenia nie pobudzało 
względem innych obywateli. (G) I prawdziwie powie. (S) Patrz tedy, powiedziałem, czy w taki 
jakoś sposób nie należy im żyć i zamieszkać, jeżeli mają być takimi. Najprzód dobytku żaden ża- 
dnego na własność posiadać nie ma, jeżeli nie na nieodzowną konieczność; zatem mieszkania i 
szafarni nie ma mieć żaden takiego, do któregoby każdy co zechce nie mógł wstępować; żywności 
zaś, jakiéj potrzebują szermierscy mężowie wojny umiarkowani i mężni, podług wymiaru innych 
obywateli w nagrodę za strażowanie mają pobierać tyle, ażeby im ani zbyło na rok ani zabrakło; 
uczęszczając na wspólne biesiady /$v0ofria) oboźnie żyć mają społem; o złocie i srebrze powiadać 
im należy, że posiadają je bezprzestannie w duszach i to boskie, wcale więc niepotrzebują ludzkiego, 
ani że godzi się aby posiadanie tamtego posiadaniem tego tu śmiertelnego złota mięszając plamili, 
ponieważ dużo a bezbożnyah spraw przywiązało się do owéj monety uwielbianéj przez mnóstwo, 
owo zaś ich własne nieskalane jest; owoż że im jednym z pomiędzy mieszkańców Miasta nie wolno 
jest imać się rękoma i dotykać złota i srebra, ani pod ten sam dach wchodzić, ani otaczać się 
ani pić ze srebra i ze złota. I tak to ocaleją i sami i ocalą Miasto; jeżeli atoli sami ziemię 
własną i mieszkania i pieniądze posiadać będą, gospodarzami i rólnikami miasto strażników będą: 
panami nadto nieprzyjaznymi miasto współobrońców innych obywateli zostaną, nienawidząc zaś już 
i nienawidzeni, zasadzki stawiąc i sami na nie wystawieni wieść będą cały żywot, w daleko częstszćj 
i większój trwodze przed wewnętrznymi jak zewnętrznymi wrogi, dążąc już wtenczas jak najbliż- 
szym gościńcem do zguby, tak sami jak reszta obywateli Miasta. Dla tych to wszystkich więc 
powodów, powiedzmy, że tal zaopatrzeć należy strażników pod względem mieszkań i reszty, i tak 
prawem przepiszemy; albo nie tak? (G) Zupełnie, odpowiedział Glaukon. 
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4. Lehrverfaſſung. 


Die drei unteren Klaſſen find in parallele Cötus, VI—-IVa 
für die Schüler polniſcher, VI—IVb für die Schüler deutſcher 
Abkunft getheilt; in jenen ift die Unterrichtsſprache die polniſche, 
in dieſen die deutſche. In den drei oberen Klaſſen kommt die 
polniſche Sprache als Unterrichtsſprache zur Anwendung: in 
den beiden Tertien: in der Wien Jn I die katholiſchen 
Schüler, dem Polniſchen, Franzöſiſchen, der Mathematik und der 
Naturgeſchichte; in Prima und Secunda: in der Religions: 
lehre f. d. k. S., dem Polniſchen, Hebräiſchen, der Interpretation 
eines griechiſchen Schriftſtellers, des Homer in II. des Proſaikers 
in I, zuſammen in je 10 wöchentlichen Stunden; das Andere 
wird in deutſcher Sprache gelehrt. 


Religionslehre. 


Für die katholiſchen Schüler: in VI a) der 
allgemeine Katechismus und Erklärung des apoſtoli— 
ſchen Glaubensbekenntniſſes, w. ! St.; b) biblische 
Geſchichte des alten Teſtamentes und Geographie des 
bibliſchen Schauplatzes im Allgemeinen, w. 2 St.— 
in V a) die Lehre von den Geboten, der Sünde und 
der Tugend, w. 1 St.; b) bibliſche Geſchichte des 
neuen Teſtamentes und Geographie des hl. Landes 


A, Plan nauk. 


Trzy klasy nizsze maja po dwa oddzialy röwnorzedne: 
oddz. VI—IVa dla uczniów polskiego, VI—IVb dla uczniów 
niemieckiego pochodzenia; w tamtych wykładają się nauki 
po polsku, w tych zaś po niemiecku, W trzech klasach 
wyższych używa się języka polskiego do wykładu w przed- 
miotach następujących: w kl. III niäszej i wyäszej: w nauce 
religii dla uczniów katoliekich, w językach polskim i fran- 
cuskim, w matematyce i historyi naturalnej, w kl Ii II: 
w nauce religii dla uczniów katolickich, w językach polskim 
i hebrajskim i przy tlómaczeniu autora greckiego, Ponad 
w kl. II a prozaisty w kl. I, ogółem w 10 godz. tygod.; reszta 
przedmiotów naukowych udziela się w języku niemieckim. 


Nauka religii. 


Dla uczniów katolickich: w I a) kate- 
chizm ogólny i wykład składu apostolskiego. tyg. 
1 godz.; b) historya św. starego testamentu i geo- 
grafia ziemi św. w ogólności, tyg. 2 godz. — w F 
a) nauka o przykazaniach, grzechu i enocie, tyg. 
1 godz.; b) historya św. nowego testamentu i geo- 
grafia ziemi św. w szczególności, tyg. 2 godz. — 
w ZV a) nauka o łasce i środkach osiągnięcia 
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im Beſonderen, w. 2 St. — in IV a) Lehre von der 
Gnade und den Gnadenmitteln, w. 1. St.; b) Wieder⸗ 
holung der bibliſchen Geſchichte des A. T., inſonders 
vom babyloniſchen Exil bis auf Chriſtus, w. 1 St. 
— in III u a) die Lehre von Gott, der Schöpfung, 
dem Sündenfall, der Erlöſung und der Kirche, w. 
1 St.; b) Geſchichte der Juden von der idumäiſch⸗ 
römiſchen Herrſchaft bis zur Zerſtörung Jeruſalems; 
Wiederholung der bibliſchen Geſchichte des N. T., w. 
1 St. — in IIIo a) die Lehre von der Sünde und 
der Tugend. Biographiſches aus der h. Schrift und 
der Kirchengeſchichte, w. 1 St.; b) Erklarung ſaͤmmt⸗ 
licher Feſte im Kirchenjahre, w. 1 St. — in II a) 
Begriff der Religion und Offenbarung; Offenbarungs⸗ 
ſtufen und Offenbarungsurkunden; Authentie und 
Unverfälſchtheit der Bücher des A. u. N. T.; aus 
der allgemeinen Sittenlehre vom Princip und den 
Grundbedingungen des ſittlich Guten; geleſen wurde 
aus dem griechiſchen Tert das Evangelium Matthäi, 
w. 1 St.; b) Geſchichte des apoſtoliſchen Zeitalters, 
w. 1 St. — in I a) die Lehre von der Weſenheit, 
den Eigenſchaften und der Dreiperſönlichkeit Gottes; 
aus der beſonderen Sittenlehre die Lehre von den drei 
theologiſchen Tugenden, die Lehre von der Rechtferti⸗ 
gung mit Zugrundelegung des Tridentinums sess. V 
und VI; geleſen wurde aus dem griechiſchen Tert der 
Römerbrief, w. 1 St.; b) Kirchengeſchichte des zweiten 
Zeitalters, w. 1 St. — Lehrbücher: in VI u. V 
der kleine Katechismus von Deharbe, überſetzt von 
Dalkowski; in IV und IIIu der große Katechismus 
von Deharbe, überſetzt von Likowski; in VI—III die 
bibliſche Geſchichte von Tyc; in II u. I das Lehrbuch 
der katholiſchen Religion von Martin. — In Den 
drei oberen Klaſſen wurden vierteljährlich Religions: 
aufſätze angefertigt. 

Für die evangeliſchen Schüler: in VI a) 
bibliſche Geſchichte: von der Urgeſchichte bis zur Thei⸗ 
lung des Reiches, w. 1 St.; b) die 10 Gebote; 
auswendig gelernt die 10 Gebote, Bibelſprüche und 6 
Kirchenlieder, w. 1 St. — in V a) bibliſche Ge: 
jbichte: von der Theilung des Reiches bis zu den 
Makkabäern; aus der Geſchichte des n T. die Ju- 
gend und Einiges aus den Lehrjahren Jeju, w. I St.; 
b) der Uſte und 2te apoſtoliſche Glaubensartikel erklärt 
und ausweadig gelernt, außerdem noch Bibelſprüche, 
einige n und 6 Kirchenlieder, w. 
L St. — in IV a) bibliſche Geſchichte des N. T von 
den Lehrjahren Chriſti bis zu ſeiner Himmelfahrt, 
w. | St.; b) Katechismus: der 2te und Bte Artikel 
erklärt und auswendig gelernt; außerdem auswendig 
gelernt Bibelſprüche und 6 Kirchenlieder, w.! St. — 
in IIIo u. III u (2jähriger Curſus) geleſen und erz 
klärt die Bergpredigt nebſt anderen Abſchnitten der 


moralnie dobrém; 


tejze, tyg. 1 godz.; b) powtörzenie historyi sw. 
starego testamentu, szczególnie od wygnania 
babilońskiego aż do Chrystusa, tyg. 1 godz. — w 
III niższćj a) nauka o bogu, stworzeniu, upadku, 
zbawieniu i kościele, tyg. 1 godz.; b) historya na- 
rodu żydowskiego od idumejsko-rzymskiego panowa- 
nia aż do zburzenia Jerozolimy; powtórzenie hi- 
storyi św. nowego testamentu, tyg. 1 godz. — w 
III wyższej a) nauka o grzechu i cnocie, rysy 
biograficzne z pisma św. i historyi kościelnćj, tyg. 
1 godz.; b) wykład wszech uroczystości w roku 
kościelnym, tyg. 1 godz. — w /7 a) pojęcie reli- 
gii i objawienia, stopnie objawienia i dowody te- 
goż; prawdziwość niesfałszowana ksiąg starego i 
nowego testamentu; z ogólnój nauki moralności 
o początku i głównych warunkach tego, co jest 
czytano z tekstu greckiego 
ewangelią Mateusza św., tyg. 1 godz.; b) historya 
wieku apostolskiego, tyg. 1 godz. — w 7 a) na- 
uka o istocie, przymiotach i trójosobowości boga; 
z szezegölnej nauki moralności nauka o trzech 
cnotach teologicznych, nauka o usprawiedliwieniu 
na podstawie koncylium trydenskiego sess. V i 
VI; czytano z tekstu greckiego list do Rzymian, 
tyg. 1 godz.; b) historya kościelna drugiego wieku. 
tyg. 1 godz. — Książki, podług których u- 
czono: w VZ i V Deharba Katechizm mniejszy, 
przełożony na polskie przez Dalkowskiego; w Z7 
1 III nizszej Deharba Katechizm większy. prze- 
kładu Likowskiego; w II-III Tyca Dzieje sta- 
rego i nowego przymierza; WII i Z Nauka reli- 
gii katolickićj, ułożona w języku niemieckim przez 
Martina. — W trzech wyższych klasach odda- 
wano co kwartał wypracowania treści reli- 
gijnej. 

Dla uczniów ewangelickich: w 77 a) hi- 
storya biblijna: od najdawniejszych czasów aż do 
podziału państwa, tyg. 1 godz.; b) dziesięcioro 
przykazań; uczono się na pamięć dziesięciorga 
przykazań, przypowieści i 6 pieśni kościelnych, 
tyg. 1 godz. — w F a) historya biblijna: od po- 
działu państwa aż do Makkabeuszów; z historyi 
nowego test. młodość Jezusa i nieco z jego lat 
nauczania, tyg. 1 godz.; b) wyjaśniono 1i 2 arty- 
kuł wiary apostelskićj i nauezono go się na pa- 
mięć, prócz tego przypowieści, kilku ewangelij nie- 
dzielnych i 6 pieśni kościelnych. tyg. 1 godz.: w 
JV a) historya biblijna uowego test. od lat nau- 
czania Chrystusa aż do jego wniebowstąpienia, 
tyg. 1 godz.; b) katechizm: wyjaśniono 2 i 8 ar- 
tykuł i nauczono go się na pamięć, prócz tego 
przypowieści i 6 pieśni kościelnych, tyg. 1 godz.— 
w III wyższćj i niższćj (kurs dwuletni) czytano 


b Schrift nach Luthers Ueberſetzung; Katechismus: 
Wiederholung des Zten und Bten Artikels, ferner das 
Gebet des Herrn und die Saeramente; außerdem aus- 
wendig gelernt Bibelſprüche und 6 Kirchenlieder, w. 
2 St. — in II u. I comb. die Sacramente wieder: 
holt; das Cvangelium Luca geleſen und erklärt nach 
dem griechiſchen Text; Kirchengeſchichte feit der Refor- 
mation bis zur Neuzeit; ferner geleſen und erklärt 
mehrere Artikel der Augsburgiſchen Gonfeffion; w. 2 
St. — Lehrbücher: bibliſche Geſchichte von Preuß; 
Luthers Katechismus, für die Schule eingerichtet von 
Reymann; Lehrbuch der Religion für die oberen 
Klaſſen von Petri; geiſtliches Liederbuch von Anders 
und Stolzenburg; die lutheriſche Bibelüberſetzung. 


Dentſche Sprache. 


VIb-—IVb Uebungen im Leſen, Nacherzählen und 
Deklamiren, nach Auras und Gnerlich, in der Ortho- 
graphie und im ſchriftlichen Gedankenausdruck, in IV 
kleinere freie Aufſätze erzählenden Inhalts, Gramma- 
tik nach Heyſe, w. 2 St. — in Vla n. Va Formen⸗ 
lehre nach Jerzykowski's Grammatik und Lawicki's 
Wypisy, Uebungen im Leſen, Nacherzählen und De: 
klamiren, im mündlichen und ſchriftlichen Ueberſetzen, 
kleinere Ausarbeitungen, abwechſelnd mit orthographi⸗ 
ſchen Uebungen, w. 6 St. — in IVa Satzlehre und 
dieſelben Uebungen, w. 5 St. — in IIIu und Ilo 
Saplehre, Erklärung ſynonymer Ausdrücke, Uebungen 
im Ueberſetzen aus Wzory prozy stop. II von Ny- 
markiewicz, Leſen, Nacherzählen und Deklamiren nach 
dem Leſebuch von Auras und Gnerlich, Zwöchentlich 
schriftliche Ausarbeitungen, w. 3 St. — in II Rück⸗ 
gabe und Beſprechung der 4 wöchentlichen freien Auf- 
jóge, Vorträge der Schüler, Lectüre und Erklärung 
proſaiſcher und poetiſcher Stücke nach Auras und 
Gner'tdyó Leſebuche II Th., w. 2 St. — in I logi⸗ 
ſche Uebungen, freie Vorträge, Geſchichte der deutſchen 
National⸗Literatur in Verbindung mit Lectüre, Rück⸗ 
gabe der freien Aufſätze, w. 3 St. — Zu ſchriftlichen 
Ausarbeitungen wurden folgende Aufgaben geſtellt: 


in II 


i wyjaśniono mowę mianą na górze wraz i z kilku 
rozdziałami pisma św. podług tłómaczenia Lutra; 
katechizm: powtórzenie 2 i 3 artykułu, dalćj mo- 
dlitwa pańska i sakramenta, prócz tego nauczono 
się na pamięć przypowieści i 6 pieśni kościelnych, 
tyg. 2 godz. — w J/i I połączonych powtórzono 
sakramenta, czytano i wyjaśniono ewangelią Eu- 
kasza św. podług tekstu greckiego; historya ko- 
ścielna od reformacyi aż do nowszych czasów; 
nadto czytano i wyjaśniono kilka artykułów wy- 
znania augsburgskiego, tyg. 2 godz. — Książki, 
podług których uczono: Historya biblijna Preussa, 
Lutra Katechizm zastósowany do szkół przez Rey- 
manna, Nauka religii dla klas wyższych przez 
Petrego, Zbiór pieśni duchownych Andersa i Stol- 
zenburga, biblia przekładu Lutra. 


Język niemiecki. 


W VYib—IVb czytanie, opowiadanie i dekla- 
macye podług Aurasa i Gnerlicha; ćwiczenia orto- 
graficzne i pierwsze próby wypracowań, WII wy- 
pracowania małe treści opowiadającćj, gramatyka 
podług Heysego, tyg. 2 godz. — w Fła i Fa od- 
miana wyrazów podług Jerzykowskiego gramatyki 
i Wypisów Lawickiego. czytanie, opowiadanie i de- 
klamacye, tłómaczenie ustne i piśmienne, wypra- 
cowania małe przeplatane ćwiczeniami ortografi- 
eznemi, tyg. 6 godz. — /Va nauka o zdaniu i 
takież ćwiczenia, tyg. 5 godz. — w III niższej 
i wyższćj, wykład wyrazów bliskoznacznych, 
tłómaczenie z Rymarkiewicza Wzorów prozy stop. 
II, czytanie. opowiadanie i deklamacye podług Au- 
rasa i Gnerlicha, co 3 tygodnie wypracowanie pi- 
śmienne, tyg. 3 godz. — w /7 rozbiór wypracowań 
domowych co 4 tygodnie zadawanych, wolne roz- 
prawy, czytanie i objaśnianie wyimköw prozaicznych 
i poetycznych z Aurasa i Gnerlicha części II, tyg. 
2 godz. — w / ćwiczenia w logice, wolne rozpra- 
wy, historya literatury niemieckićj wsparta czyta- 
niem wybranych wyimków, rozbiór wypracowań 
domowych, tyg. 3 godz. — Temata wypracowań 
piśmiennych były następujące: 


wi 


Spaziergang im Herbſte. — Warum find Kenntniſſe höher zu ſchätzen als Reichthum? — Die Lichtſeiten 
des Stadtlebend. — Welchen Nutzen gewähren uns die Wälder. — Ausſaat und Ernte — ein Bild des 


menſchlichen Lebens. — Ueber die böſe Sitte des Aufſchiebens. — Wer sogleich giebt, 


iebt doppelt. — Man 


lobt die Menſchen meiſtens ert nach ihrem Tode. — Keine Rofe ohne Dornen. (Klaſſenarbeit.) 


in I 


w 7 


Sage mir, wit wem du umgeh'ſt, und ich will dir fagen, wer du biſt. — Der Kranz des Lebens will auch 


dunkle Blätter haben. — Gott giebt wohl den Acker, aber nicht den Pflug. -- 


Was berechtigt mit dem 


Untergange des weſtrömiſchen Reiches eine neue Zeitperiode zu beginnen? — Nur der gute und gerechte Mann 
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kann ein großer Redner fein. — Entwickelung der Handlung in Göthe's Iphigenie. — Wer ſich nicht ſelbſt 


befiehlt, bleibt ein Knecht. — Wer hat größere Verdienſte um den athenienſiſchen Staat 
Abit. O. T. Die Verdienſte des Themiſtokles um Athen. — 


Perikles oder Cimon? — 


ſich erworben, 
Abit. M. T. 


Warum ſind die Athener ihren Feinden im peloponneſiſchen Kriege erlegen? 


Polniſche Sprache. 


VIa—IVa Uebungen im Lefen, Nacherzählen, De: 
klamiren, nach dem Leſebuche von Rymarkiewicz, in 
VI u. V wöchentliche orthographiſche Uebungen und 
Exercitien, in IV 2wöchentl. kleinere Ausarbeitungen, 
Grammatik in VI u. V nach Makecki, in IV nach 
Muezkowski, w. 2 St. — in VIb u. Vb Gramma⸗ 
tik, Formenlehre, Uebungen im Leſen, Nacherzaͤhlen, 
im mündlichen und ſchriſtlichen Ueberſetzen nach Po- 
plinsks Elementarbuch und Wybór, w. 6 St. — 
in IVb Satzlehre, dieſelben Uebungen, nach Poplin- 
ski's Grammatik und Wybór u. aus dem Uebungs⸗ 
buche von Wolinsfi und Hänſel, w. 5 St. — in II 
Theorie der Dichtungsarten nach Cegielski's Nauka 
poćzyi, Vorträge der Schüler, Lectüre proſaiſcher und 
poetiſcher Stücke, Beſprechung der 4 wöchentl. freien 
Arbeiten, w. 2 St. — in I polniſche Literaturgeſchichte 
von 1621 bis zum Aufkommen der romantiſchen 
Dichterſchule um das Jahr 1824, freie Vorträge, 
- Befpredjung ber 4wóchentl. freien Aufſätze, w. 2 St. 
— Zu ſchriftlichen Ausarbeitungen wurden folgende 
Aufgaben geftellt: 


in II 
Charakterystyka Jana Zamojskiego. 


Język polski. 


W Va- a czytanie, opowiadanie i deklama- 
cye podług Rymarkiewicza Wzorów prozy stop. I; 
w VI i V tygodniowe ćwiczenia ortograficzne i 
pierwsze próby wypracowań, w ZV co dwa tygodnie 
wypracowania małe, gramatyka w VZ i V podług 
Małeckiego, w ZV podług Muczkowskiego, tyg. 2 
godz. — w VIb i Vb gramatyka: nauka o odmia- 
nie wyrazów, czytanie, opowiadanie, tłómaczenie 
ustne i piśmienne podług Poplińskiego Początków 
języka polskiego i Wyboru. tyg. 6 godz. — w III 
nauka o zdaniu, takież ćwiczenia, podług Grama- 
tyki i Wyboru Poplińskiego i Książki do tłóma- 
czenia, ułożonćj przez Wolińskiego i Hänsla, tyg. 
5 godz. — w // teorya rodzajów poezyi podług 
Cegielskiego Nauki poezyi, wolne wykłady, czytano 
prozaiczne i poetyczne wyimki i rozbierano wypra- 
cowania co 4 tygodnie zadawane, tyg. 2 godz. — 
w / historya literatury polskićj od r. 1621 do 
wystąpienia poetów szkoły romantycznćj około r. 
1824, wolne wykłady, rozbiór wypracowań co 4 
tygodnie zadawanych, tyg. 2 godz. — Temata wy- 
pracowań piśmiennych były następujące: 


w 47 


— Jaki zawód sobie obieram i z jakieh powodów ? podług P. 


Podstolego. — Krótka osnowa powieści historyezne) „Konrad Wallenrod“ przez Adama Mickiewicza. — 


Obraz uroczystości dożynków (podług P. Podstolego). — 


Co było powodem do wyjścia pospólstwa 


rzymskiego z miasta (secessio plebis) i jakiemi środkami spór załatwiono ? — Czasy Mieczysława Igo 
w historyi polskićj. — Mowa pogrzebowa nad grobem poczciwego kiniotka. (P. Podstoli). — Zbytek 
w strojach jest równie, jak każdy inny, nierozsądnym i przyczynia się do ogólnego zepsucia. — Różnica 


epopei i romansu (podług wykładu w 
w klasie). 


in I 


Najlepszą miarą oświaty narodu jest jego literatur 
nego. — Układ i związek myśli w „poemacie Woro 
jak pospolicie twierdzą, jest zbyt krótkie? — Za 


klasie). — Co jest bajka i jakie jéj zadanie? (podług wykładu 


w 
ra. — O historyczném znaczeniu morza ‚Srödziem- 
nicza pod napisem: Sybilla. — Czy życie ludzkie, 


lety pisarzy okresu literatury polskićj Stanisławo- 


wskiego. — Wady pisarzy okresu literatury polskićj Stanisławowskiego. — Mowa Kalgaka, przełożona 


na. język polski z Tacyta (Julius Agricola c. XXX 
to wypadki stanowiły przejście od średniowiecznych 
Którzy to znakomitsi pisarze okresu literatury polskićj, 


pełnój ujemności ? 
Lateiniſche Sprache. 


Grammatik: in VI die regelmäßige, in V die 
unregelmäßige Formenlehre, in IV die Hauptregeln 


—XXXIII excl.). — Dla Abit. przed W. N.: Które 


do nowszych dziejów ? — Dla Abit. przed św. M.: 
zwanego jezuickim, bronią go od zarzutu zu- 


Język -łaciński. 
Gramatyka: w VI prawidłowa, w V niepra- 


-widłowa odmiana wyrazów, w JV główne prawidła 


der Syntax, in Miu Syntax der Caſus, in Mo 
Syntax des Verbums, in II u. 1 Wiederholung und 
Vervollſtändigung der Syntax. Grammatiken von 
Molinski, Jerzykowski und F. Schultz, Uebungsbücher 
von Jerzykowski u. Poplinski (VIa— IVa), F. Schultz 
(VIb — II), Seyffert (II u. I), Memorirübungen 
nach Bonnel, metriſche Uebungen von IIIu ab nach 
Seyfferts Paläſtra. — Lektüre: IVa Nepos: Paus. 
de regg. Phoc. Timol. Milt. Them. Arist. Cim. 
Lys. Alcib. Thrasyb. Conon, w. 4 St. — IVb 
Nepos: Con. de regg. Them. Arist. Paus. Cim. 
Milt. Epam. Hannib. Pelop. Hamilcar, Chabr., w. 
4 St. — Din Caesar de b. G. II, III, IV c. 1—15, 
w. 4 St., Ovid. Metam. II mit Auswahl, w. 2 St. 
— Io Caesar de b. G. III, IV, V. VI. w. 3 St., 
Ovid. Metam. II, 1—400, III 1— 152. 511—783, 
IV 416—562, VI 146—400, w. 2 Et. —- II Livius 
XXI, Cicero de amicitia w. 4 St, Vergil. Aen. I 
u. VI, w. 2 St. — I Cicero de officiiss, I, II, 
Tacit Agricola w. 4 St., Horat. Carm. I, II, aus⸗ 
gewählte Epoden, Satyren und Epiſteln, w. 2 St. — 
Schriftliche Uebungen in VI — II wöchentlich ein 
Scriptum, in Ilo nach Oſtern einige freie Aufſätze, 
in I 2wöchentlich ein Scriptum und 4 wöchentl. freie 
Ausarbeitungen über folgende Themen: 
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tyczące się składni; w III niższej składnia przy- 
padków, w III wyższćj składnia słowa, WII 
powtórzono i uzupełniono nauke o składni. Używano 
gramatyk Molińskiego, Jerzykowskiego i F. Schultza, 
tudzież książek do tłómaczenia, ułożonych przez 
Jerzykowskiego i Poplińskiego (Ia — Va), F. 
Schultza II-III, Seyfferta Ii D. uczono 
się wokabuł podług Bonnela, ćwiczenia metryczne, 
od IIIn. począwszy, podług Palestry Seyfferta.— 
Czytano: w /Ka K. Neposa: Dans de rege, 
Phoe. Tiniol. Milt. Them. Arist. Cim. Lys. Aleib. 
Thrasyb. Conon, tyg. 4 god. — w II. K. Neposa: 
Con. de regg. Them. Arist. Paus. Cim. Milt. Epam, 
Hannib. Pelop. Hamilcar, Chabr., tyg. 4 godz. — 
w Iin. Caesar de b. G. II, III, IV c. 1—15, tyg. 
4 godz.; Ovid. Metam. II wyborowo, tyg. 2 godz. — 
w Z/łw. Caesar de b. G. III. IV, V, VI, tyg. 3 
godz.; Ovid. Metam. II 1—400, III 1—152, 511— 
733, IV 416—562, VI 146—400, tyg. 2 godz. — 
WII Livius XXI, Cicero de amicitia tyg. 4 godz.; 
Vergil. Aen. Ii VI, tyg. 2 godz. — w / Cicero de 
officiis I, II, Tacit. Agricola, tyg. 4 godz.; Horat. 
Carm. I, II, wyborowe epody, satyry i listy, tyg. 2 
godz. — Cwiczenia piśmienne: w II- II co ty- 
dzień oddawano ćwiczenie, w //w. zadano po W. 
Nocy kilka wypracowań, w / co 2 tygodnie @wi- 
czenia a co 4 tygodnie wypracowania, których te- 
mata były następujące: 


Quibus de causis Darius rex Persarum Graecis bellum intulerit. — Quo jure Livius bellum, quod 
Hannibale duce Karthaginienses cum populo Romano gesserunt, maxime omnium memorabile dieit 
quae unquam gesta sint. — Diversitas morum Graecorum et Romanorum ex Cornelii Nepotis prae- 
fatione demonstretur. — De Thebanorum principatu. — Pugna Marathonia non exitus belli sed 
longe majoris causa. — Quibusnam causis commotus Demosthenes putandus est, ut orationes quae 
Philippicae dicuntur haberet ? — Fortuna fortes. — Amicus certus in re incerta cernitur. — Aurora 
Musis amica. — Britanniae descriptio historiaque compendiaria, priusquam Julius Agricola in eam 
veniret, duce Tacito adumbretur. — Quinam viri conditores civitatis Romanae videantur fuisse (zugleich 
Abiturientenarbeit zum Oſtertermine). — (Abit. M. T.) Karthaginienses Hannibale duce arma contra 
Romanos ferunt. — Abit.⸗Scriptum O. T. Cic. de divinatione II. g. — M. T. Cie. epist. ad fam. V. 13. 


Griechiſche Sprache. 


Grammatik: in IIIu Formenlehre bis zu den 
Verbis in me. — in Io Beendigung der Formen⸗ 
lehre, von der Wortbildung, den Negationen und 
Präpoſitionen. — in II und I Syntax; nach den 
Grammatiken von Enger und Buttmann und dem 
Uebungsbuche von Enger. Scripta wöchentl. in den 
Tertien, 2wöchentl. in II n. 1. — Lektüre: Io 
Xenoph. Anab. I u. II, 1—2; nach Oſtern Hom, 
Odyss. I, 1--300, Formenlehre des epifchen Dialects, 
w. 3 St. — II Xenoph. Cyrop, V, VI, VII, w. 3 
St., Hom. Odyss. XIV, XV, w. 2 St. -- I Herod. 
VII, Demosthenes: Olynthiſche Reden und die dritte 


Jezyk grecki. 


Gramatyka: w Z/łn odmiana wyrazów aż 
do słów kończących się na me; — w Zw. po do- 
kończeniu nauki o odmianie wyrazów nauka o 
słoworodzie, przeczeniach i przyimkach; — WII 
i / składnia podług gramatyk Kngera i Buttmanna 
i książki do tłómaczenia Enger, Cwiczenia pi- 
śmienne oddawano co tydzień w Z/7n. i w. a co 
dwa tygodnie w ZZ i IJ. — Czytano: w Hie, 
Xenoph. Anab. I i l, 1—2: po W. Nocy Hom. 
Odyss. 1, 1—300, uczono się form narzecza epickie- 
go, tyg. 3 godz.; — w I! Xenoph. Cyrop. V, VI. 
VII, tyg. 8 godz.; Hom. Odyss, XIV, XV, tyg. 2 


AT 


Philippiſche, w. 3 St., Hom. II. XV, XVI, XVII. 
XII, w. 2 St. — Abit.⸗Scriptum O. T. Herod. 
I, 86. — M. T. Herod, I, 29—31, mit Auswahl. 


Franzöſiſche Sprache. 

Grammatik: in IV nach Plötz Elementargram⸗ 
matik bis Lection 82, w. 4 St. — in llu Wieder- 
holung des Penſums der Quarta und die übrigen 
Lectionen in Plötz Elementargrammatik, w. 2 St. — 
in Mo nach Pidg Schulgrammatik bis Lection 24, 
w. 2 St. — in Il u. 1 Wiederholung der Formen- 
lehre, Syntax, Stilübungen, w. 1 St. — Scripta 
in IV wöchentl., in II 1 2wöchentl. — Lectüre: 
aus dem 88 von Ideler und Nolte III. Theil, 
in Il bie Stücke von Michaud und Staćl - Holstein, 
mit Benutzung des Geleſenen zu Rücküberſetzungen, 
w. 1 St. in ! die Stücke von Desèze, Boissy d' An- 
glas und Mirabeau verbunden mit Rücküberſ. des 
Geleſenen. — Abit.⸗Scriptum O. T. aus Considé- 
rations sur les causes de la grandeur de Romains 
etc. p. Montesquieu; — M. T. aus Histoire de 
Napoléon et de la Grande Armée par Ségur. 


Hebräiſche Sprache. 


In Ul nach Seffer das Wichtigſte aus der Formen- 
lehre, Einübung des regelmäßigen Verbums, nebſt 
Ueberſetzung der Uebungsbeiſpiele, w. 2 St. — in ! 
Wiederholung der Formenlehre, insbeſondere Einübung 
der unregelmäßigen Verba, das Wichtigſte aus der 
Syntax, nebſt mündlicher uud ſchriftlicher Ueberſetzung 
der Uebungsbeiſpiele der Seffer'ſchen Grammatik. — 
Lectüre: V. Mos. 1, 32., Jehos. 1., Richter 4, 5., 
Pe. i, 3, 18, 15, 29, 46, 137. — Abit.⸗Arbeit O. T. 
Ps. VID, 1--6. — M. T. 1. Samuelis J, 1—6. 


Geſchichte und Geographie. 


In VI u. V Geographie der 5 Erdtheile, w. 2 
St. — in IV Geſchichte Griechenland's und Rom's 
bis zu den Gracchen; phyſiſche und politiſche * 
phie von Süd: und Ofłeuropa, w. 3 St. — in Illu 
Geſchichte Rom's, Deutſchland's bis zu Rudolph v. 
Habsburg; Geographie von Deutſchland, w. 3 St.— 
in Mo Geſchichte Deutſchland's von Rud. v. Habsb. 
bis auf Friedrich d. G., brandenburgifd = preußiſche 
Geſchichte; phyſiſche und politiſche Geographie von 
Europa mit Ausſchluß Deutſchland's, w. 3 St. — 
in 11 Geſchichte der alt- orientaliſchen Völker und 
Griechenland, w. 3 St. — in I Geſchichte Deutſch⸗ 
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godz. — w 1 Herod. VII, Demosthenes: mowy 
olinckie i trzecia przeciwko Filipowi, tyg. 3 godz., 
Hom. II. XV. XVI, XVII, XXII, tyg. 2 godz.. Exer- 
citium dla abit, przed W. N. Herod. I. 86. — przed 
św. M, Herod., 29—31, wyborowo. 


Język francuski. 

Gramatyka: w IJ podług Plótza gramatyki 
początkowćj do lekcyi 82, tyg. 4 godz. — w Iin. 
powtórzenie zadania kwarty i reszta lekcyj w Plótza 
gramatyce początkowćj, tyg. 2 godz. — w III. 
podług Plótza gramatyki szkölnej do lekcyi 24, 
tyg. 2 godz. — w II i I powtórzenie nauki o od- 
mianie wyrazów, składnia, ćwiczenia stylistyczne, 
tyg. 1 godz. — Ćwiczenia w IV co tydzień, w III 
co dwa tygodnie. Czytano z Wypisów Idelera 
i Noltego części Ill, w H wyimki z Michaud i Staël- 
Holstein, przyezem to, eo czytano, na odwrót tłó- 
maczono; w / wyimki z Desezego, Boissy d' Anglas 
i Mirabeau i odwrotnie tłómaczono, tyg. 1 godz.— 
Exercitium dla abit. przed. W..N. z Considćrations 
sur les causes de la grandeur des Romains etc. p. 
Montesquieu; — przed św. Michałem z Histoire 
de Napoléon et de la Grande Armee par Ségur. 


Język hebrajski. 


W H podług Sefiera prawidła najważniejsze z 
nauki o odmianie wyrazów, uczono się dokładnie 
słowa foremnego, tłómaczono przykłady w tćjże 
gramatyce zawarte, tyg. 2 godz. — w / powtórzono 
naukę o odmianie wyrazów, szczególnie uczono się 
słów nieforemnych. p:awideł najważniejszych z 
składni, tudzież tłómaczono ustnie i pismiennie 
przykłady w gramatyce Seffera zawarte. — Czy- 
tano:eV Mos. 1, 32., Jehos. 1., Księga sędziów 4. 
5., Ps. 1, 3, 13, 15, 29, 46. 137. — Exercit. dla 
abit. przed W. N. Ps. VIII, 1—6.; — przed św. M. 
l. Samuelowe 1, 1—6. 


Historya i Geografia. 

W VI i V geografia 5 części ziemi, tyg. 2 godz. 
— w IV historya Grecyi i Rzymu aż do Grachów: 
geografia fizyczna i polityczna południowćj i wscho- 
dnićj Europy, tyg. 3 godz. — w Hin. historya, 
Rzymu i Niemiec aż do Rudolfa Habsburga; geo- 
grafia Niemiec, tyg. 3 godz. — w III. historya 
Niemiec od Rudolfa Habsburga aż do Fryderyka 
W., historya brandenburgsko-pruska; geografia fi- 
zyczna i polityczna Europy z wyjątkiem Niemiec. 
tyg. 3 godz. — w JI historya narodów starożytnych 
oryentalnych i Grecyi, pogląd geograficzny na 
Grecyą starożytną, tyg. 3 godz. — w I historya 


land's im Mittelalter bis auf Rudolph v. Haböb., 
Repetition der alten Geſchichte, w. 3 St.; nach den 
eſchichtlichen Lehrbüchern von Pütz und dem geogr. 
Leitfaden von Voigt. 


Mathematik und Rechnen. 


In VI das Numeriren, die vier Species mit un: 
benannten und benannten ganzen Zahlen, das Mid: 
tigſte aus der Lehre von den Brüchen, w, 3 St. — 
in V die Lehre von den gewöhnlichen Brüchen, von 
den Verhältniſſen und Proportionen, w. 3 St. — 
in IV Arithmetik: Regula de Tri, Regula multi— 
plex, Zinsrechnung und die übrigen bürgerlichen 
Rechnungsarten, nebſt ſteter Wiederholung der Penſa 
der unteren Klaſſen, w. 2 St. — Geometrie: 
allgemeine geometriſche Vorbegriſſe von den geraden 
Linien und den Winkeln im Allgemeinen, Eintheilung 
der Figuren, Be griffe der Gleichheit, Aehnlichkeit und 
Congruenz, bis § 28 des Lehrkurſus, w. 1 St. — 
in Ulu Arithmetik: der Begriff der entgegengeſetzten 
Größen, Eintheilung der Buchſtabengrößen, Begriff 
des Coeffizienten und Exponenten und die vier Species 
mit Monomen ($ 1—24); Geometrie: von § 25 
bis 69, w. 3 St. — in Nlo Arithmetik: die vier 
Speeies mit Polynomen; vom Pontenziren und Ertra- 
hiren ($ 24 bis $ 51). — Geometrie: von den 
parallelen Linien, von den Parallelogrammen; von 
der Gleichheit und Aehnlichkeit geradliniger Figuren, 
w. 3 St. — in Il Arithmetik: von den Wurzel- 
größen, die Gleichungen des erſten und zweiten Grades, 
von den Logarithmen ($ 51 — 88), w. 2 St.; Geo: 
metrie: die Ausmeßung geradliniger Figuren; die 
Lehre vom Kreiſe und ebene Trigonometrie, w. 2 St. 
— in 1 Arithmetik: Lehre von den Zinſeszinſen; 
Combinationslehre nebſt binomiſchen Lehrſatz; diophan— 
tiſche Gleichungen; Geometrie: Stereometrie; Lö— 
ſung von Aufgaben aus dem ganzen Gebiete, w. 4 
St. — nach den Rechnen- und mathematiſchen Lehr: 
büchern von Brettner, mit Benutzung der Aufgaben- 
ſammlung von M. Hirſch. $ 

Abiturienten-Aufgaben zu Oſtern: 


1, Wie groß ift die Fläche eines Kreisringausſchnittes, deffen Centriwinkel æ = 


Niemiec w średnich wiekach aż do Rudolfa Habs- 
burga, powtórzenie historyi starożytnćj, tyg. 3 godz. ` 
podług Pütza książek podręcznych historycznych i 
podług Przewodnika geograficznego Voigta. 


Matematyka i Rachunki. 


WI liczenie, cztery działania z nieoznaczo- 
nemi i oznaczonemi liczbami całkowitemi, z nauki 
o ułamkach co najważniejszego, tyg. 3 godz. — 
w F nauka o ułamkach zwyczajnych, o stósunkach 
i proporcyach, tyg. 3 godz. — w IF arytmetyka: 
reguła trzech, reguła trzech składana, reguła pro- 
centu i reszta rachunków praktycznych, przyczćm 
ciągle powtarzano pensum klas poprzednich, tyg. 
2 godz. — Geometrya: pierwsze ogólne pojęcia 
geometryczne, o liniach prostych i kątach w ogól- 
ności, podział figur, pojęcia równości, podobieństwa 
i przystawania, aż do $ 28 książki zaprowadzonćj. 
tyg. 1 godz. — w Ilin. arytmetyka: pojęcie 
ilości względnych, podział ilości literowych, pojęcie 
współczynnika i wykładnika, jako tóż cztery dzia- 
łania z jednowyrazami (od $ 1 do $ 24); Geo- 
metrya: od Ś 25 do $ 69, tyg. 3 godz. — w 
lllw. arytmetyka: cztery działania z wielowy- 
razami, o potęgowaniu i wyciąganiu pierwiastków 
(od $ 24 do $51); Geometrya: o liniach röwnole- 
głych i równoległobokach; o równości i podobień- 
stwie figur prostolinijnych, tyg. 3 godz. — w T ary t- 
metyka: o ilościach pierwiastkowych, równania 
pierwszego i drugiego stopnia, nauka o logarytmach 
(od $ 51 do § 88), tyg. 2 godz: geometrya: o wy- 
mierzeniu figur prostolinijnych; nauka o kole i try- 
gononometrya płaska, tyg. 2 godz. — w J arytme- 
tyka: nauka o prowizyi złożonćj, nauka kombino- 
wania, oraz twierdzenie o dwumianie; równania 
nieoznaczone; geometrya: stereometrya ; rozwią- 
zywano zadania z caléj dziedziny téj nauki, tyg. 
4 godz.; podług Brettnera książek rachunkowych 
i matematycznych, używano także M. Hirscha 
zbioru zadań. 

Zadania abituryentów, przed W. Nocą: 

370 43° 17” die beiden 


zugehörigen Sehnen a = 2,189,304 und b = 0,9“ betragen. | E 
2, Zwei unter einem Winkel von 360 24° gegen einander geneigte Ebenen ſchneiden ſich in der Achſe eines 


geraden Cylinders. | 
iſt der Diameter des Grundkreiſes. 


Der Achſenſchnitt en hält 10800“ eine Diagonale miſſt 15“ und feine kleine Seite 
Es ſoll der Inhalt des Cylinderausſchnittes berechnet werden. 
Die geogr. Breite von Straßburg it 480 34“ 57. Wenn man fih auf dem dortigen Münſter in einer 


Höhe von so geogr. Meile befände, welchen Weg würde man während einer Stunde in Folge Der Be: 


wegung der Erde um ihre Achſe zurücklegen? 
des Aequator's zu 15 geogr. Meilen gerechnet.) 


(Die Erde als vollkommene Kugel betrachtet und 1 Grad 


4, Wenn Jemand in eine Sparkaſſe, welche halbjährlich Zinſeszinſen zu 4¼ „ rechnet, am Anfange eines 
jeden Jahres 1 Thlr. zahlt, wie viel hat er nach 20 Jahren erſpart? 


— 32 


Zu Michaelis: 


1 Es ift ein Dreieck zu konſtruiren aus der Höhe auf die Grundlinie (h), aus der Differenz der Se⸗ 


Przed św. Michałem: 


amente der Grundlinie (d) und aus der Differenz der Winkel an der Grundlinie “). 


fie die Linie e? 
3, Ein gerader Cylinder von Tannenholz 


ie drei Seiten eines Dreiecks feien a = 29, b = 32“ und c = 42. 
Theile getheilt und von dem der Seite a zunächſt liegenden 
überliegenden Winkelſpitze gezogen. Wie groß iſt dieſe Linie 


— 22 ` 


Die Seite e ift in drei gleiche 
Theilpunkte eine Linie m nach der gegen⸗ 
m? und unter welchem Winkel ſchneidet 


iſt 30/ hoch und hat 20" in der Dong, Welchen Durchmeſſer 


muß eine Bleikugel haben, die man unter dem Cylinder an demſelben anhängt, wenn dadurch der Cy⸗ 


linder in vertikaler Stellung 25“ 
0,66; des Bleies = 11,35.) 
4., Der Quotient aus 


die Reſte 2, 3, 9 laffen, fol Exponent einer fallenden geometriſchen Progreſſion ſein. 
ſoll gleich dem Anfangsgliede einer arithmetiſchen 
letzten Gliede 14 und zum ſummatoriſchen Gliede 40 hat. 


dieſer fallenden geometriſchen Progreſſion 
ſein, welche zur Differenz 3, zum 


tief in Waſſer eintauchen folt? (Spec. Gewicht des Tannenholzes = 


den beiden kleinſten poſitiven Zahlen, welche durch 3, 7, 10 dividirt nach der Reihe 


Das Anfangsglied 
Progreſſion 
Welches 


iſt die Summe (der Grenzwerth) der bis in's Unendliche fortgeſetzen fallenden geometriſchen Progreſſion! 
(die Formeln werden als bekannt angenommen und werden nicht entwickelt. 


Naturkunde und Phyſik. 


In IV während des Winter⸗Semeſters die Säuge⸗ 
thiere, Vögel und Amphibien, nach Schafarkiewicz und 
Schilling; während des Sommerſemeſters Botanik 
(Beſchreibung und Beſtimmung der Pflanzen), w. 2 
St. — in IIIu Mineralogie nach Schilling, w. 2 St. 
— in Io, das Wichtigſte aus der Geognoſie und 
Geologie, w. 2 St. — in II von den flüſſigen und 
luftförmigen Körpern, w. I St. — in I die Lehre 
vom Lichte und der Wärme, w. 2 St., nach dem 
Leitfaden der Phyſik von Brettner. 


Im Schönſchreiben wurde in den beiden unte⸗ 
ren Klaſſen in je 2 w. St., im Zeich nen in den 
drei unteren in je 2 w. St. und in einer gemein⸗ 
ſchaftlichen für die Vorgerückteren aller Klaſſen; im 
Singen in 2 w. St. in den beiden unteren und in 
einer gemeinſchaftlichen für die Schüler aller Klaſſen 
Unterricht ertheilt. — Die Turnübungen, von dem 
3 Roil geleitet, fanden im Sommer an 2 

agen für I, III. IV und an 2 Tagen für II. V, 
VI in je 2 St. ſtatt; im Winter wurden die Schüler 
der beiden oberen Klaſſen an 2 Tagen der Woche in 
je 2 St. zu Vorturnern ausgebildet. 


Historya naturalna i Fizyka. 


W ZE podczas półrocza zimowego zwierzęta 
ssące, ptaki i gady podług Szafarkiewicza i Schil- 
linga; podczas półrocza latowego botanika (opis i 
oznaczenie roślin), tyg. 2 godz. — w IIIn. mine- 
ralogia podług Schillinga, tyg. 2 godz. — w Hw, 
najważniejsze wiadomości z geognozii i geologii, 
tyg. 2 godz. — w II o ciałach płynnych i pły- 
nach sprężystych, tyg. 1 godz. — w J nauka o 
świetle i o cieple, tyg. 2 godz., podług Brettnera 
książki służącćj do nauki fizyki. 


Kaligrafii udzielano w dwóch niższych kla- 
sach tyg. po 2 godz.; Rysunków w trzech niż- 
szych klasach tyg. po 2 godz. i 1 godz. wspólną 
dla tych uczniów wszystkich klas, którzy już większe 
uczynili postępy; Śpiewów tyg. 2 godz. w dwóch 
niższych klasach i 1 wspólną dla uczniów wszy- 
stkich klas. Ćwiczenia gimnastyczne, kie- 
rowane przez nauczyciela pomocniczego Roila, od: 
bywali latem po 2 godz. 2 razy na tydzień ucznio- 
wie klas 7, III, II i 2 inne razy uczniowie klas 
II, V, VI; zimą zaś sposobili się na przodowni- 
ków w ćwiczeniach gimnastycznych 2 razy na ty- 
dzień po 2 godz. tylko uczniowie dwóch wyższych 
klas. 


==. 


B. Verordnungen der vorgejegten Behörde 
von allgemeinem Intereſſe. 


Vom 21. October 1865, wodurch die ſucceſſive 


Einführung der kleinen lateiniſchen Grammatik von 
Ferdinand Schultz in der polniſchen Ueberſetzung von 
Dr. Jerzykowski in den polniſchen Coetus der drei 
unteren Klaſſen genehmigt wird. 

Vom 10. December, betreffend die Veranſtaltung 
einer Conferenz der Directoren der Gymnaſien und 
Realſchulen der Provinz. 

Vom 27. Juli 1866, Mittheilung des Erlaſſes 
Sr. Excellenz des Herrn Finanz-Miniſters vom 16. 
Juni, wonach die Aufnahme von Forſt⸗Eleven bei der 
Königlichen Forſt-Akademie in Neuſtadt-Eberswalde 
künftig jedesmal nur zu Oſtern ſtattfinden wird und 
die Anmeldungen zum Beſuch der Akademie, mit den 
erforderlichen Zeugniſſen begleitet, vor Ende des Mo- 
nates Februar jeden Jahres einzureichen ſind. 


Außerdem wird der Director aufmerkſam gemacht 
unter dem 25. November 1865 auf die im Verlage 
von W. Hertz in neuer, wohlfeilerer Ausgabe erſchie— 
neue Geſchichte Friedrichs des Großen von Ludwig 
Hahn. 


Chronik des Gymnaſiums. 


In dem abgelaufenen Schuljahr erlitt das Gym— 
naſium zwei harte Schläge. 

Am 24. Februar ſtarb der Herr Regierungs- und 
Schulrath Dr. Brettner, der in der Stellung als 
Decernent im Königlichen Provinzial⸗Schul⸗Collegium 
zu Poſen bej Begründung der Anſtalt die kraͤſtigſte 
Mitwirkung entfaltet hatte und ſeitdem ein eifriger 
Beförderer ihres Wohles geblieben war. In dem 
Verſtorbenen verehrte das Lehrer-Collegium ein leuch⸗ 
tendes Vorbild ſo wiſſenſchaftlicher wie pädagogiſcher 
Leiſtungen und echt chriſtlicher Tugend. Friede 
ſeiner Aſche! 

Den 28. Juni legte der Herr Director Dr. Enger, 
durch den Herrn Regierungs- und Schulrath Dr. 


B. Rozporządzenia władz przełożonych 
ogól obchodzić mogące. 


Pod dniem 21. Października 1865 zezwolono 
na zaprowadzenie zwolna w oddziałach równorzę- 
dnych polskich trzech niższych klas mniejszćj 
gramatyki Ferdynanda Schultza w przekładzie 
polskim dr. Jerzykowskiego. 

Pod dniem 10. Grudnia uwiadomiono o od- 
być się majacéj konferencyi dyrektorów szkół 
gimnazyalnych i realnych W. Ks. Poznańskiego. 

Pod dniem 21. Lipca .866 zakomunikowano 
reskrypt J. W. ministra finansów z dnia 16. Czer- 
wca, wedle którego młodzieńcy chcący się poświę- 
cić zawodowi leśniczemu, odtąd do król. akademii 
leśniczćj w Neustadt-Eberswalde przyjmowani być 
mają tylko około Wielkićjnocy i że zgłoszenia 
się w celu uczęszczania do téj akademii, jako tóż 
świadectwa wymagane nadesłane być mają przed 
końcem miesiąca Lutego każdego roku. 

Prócz tego zwrócono pod dniem 25. Listopada 
1865 uwagę dyrektora na historyą Fryderyka 
Wielkiego, skreśloną przez Ludwika Hahna, a na- 
kladem W. Hertza w nowóm, tańszóm wydaniu 
wyszłą. 


Kronika gimnazyum. 


W upłynionym roku szkólnym poniosło gi- 
mnazyum nasze dwie dotkliwe straty. 

Dnia 24. Lutego rozstał się z życiem doczesnem 
pan radzca regencyjny i szkólny, dr. Brettner, 
który mając głos rozstrzygający w król. prowin- 
cyonalnéj radzie szkölnéj w Poznaniu, do założe- 
nia zakładu wielce się przyczynił i odtąd gorliwe 
o dobro jego miał staranie. W zgasłym uznawał 
i czcił ogół nauczycieli przykład jaśniejący pracy 
tak naukowéj, jak pedagogicznćj i cnót prawdzi- 
wie chrzesciaüskich. Pokój jego popiolom! 


Dnia 28. Czerwca złożył pan dyrektor dr. 
Enger, będąc powołany na dyrektora przy gimna- 


Milewski vor den verſammelten Schülern und 
Lehrern feierlichſt ſeiner Funktionen entbunden, die 
Leitung des hieſigen Gymnaſiums, dem er ſeit dem 
April 1854 vorgeſtanden, nieder, um an die Spitze 
de Marien-Gymnaſiums in Poſen zu treten. In 
dem Scheidenden verlor die Anſtalt ihren erſten Di⸗ 
rector, defen Namen mit iyr inni ſt verwachſen iſt 
und deſſen außerordentliche Verdienste ſie zu unver⸗ 
gänglichem Dank verpflichten. Sie iſt von ihm in 
ihren jungen Jahren mit aufopfernder Hingebung 
gepflegt und behütet, vermóge ſeines paͤdagogiſchen 
Talentes, das in dieſem Grade nur reichbegabten 
Naturen eigen iſt, und unter der belebenden Kraft 
ſeines tiefſten und allſeitigen Wiſſens großgezogen und 
in Zeiten der Bedrangniß durch alle Gefahren mit 
Umſicht und Entſchiedenheit ſiegreich hindurchgeführt 
worden. Sein Verluſt erregte in Stadt und Land 
die allgemeinſte und aufrichtigſte Betrübniß; das zu- 
rückbleibende Lehrer⸗Collegium traf er doppelt ſchwer. 
Was der Herr Direetor Dr. Enger als Vorgeſetzter, 
als Gelehrter und Erzieber, als Freund allen war, 
welche das Glück und die Ehre hatten, unter ſeiner 
Führung und Obhut an dieſer Anſtalt zu wirken, das 
werden dieſe für immer als die ſchönſte Erinnerung 
ihres Lebens bewahren und daran die Gefühle ihres 
Dankes und ihrer Hochachtung täglich neu erſtarken 
laſſen. Die Anſtalt, der er ſo treu anhing, von der 
er ſo ſchwer ſich trennte, ruft dem Hochverehrten nod- 
mals eiu herzliches Lebewohl zu. Möge Gottes reichſte 
Huld über dem theuren Leben walten an allen Orten 
und zu allen Zeiten! 

Am 15. October ertheilte hierorts der Hochwür⸗ 
dige Weihbiſchof von Poſen, Herr Stefanowicz 150 
Schülern der Anſtalt das Sacrament der heiligen 
Firmung, nachdem Hochderſelbe dieſe in einer erhe⸗ 
benden Anſprache auf die hohe Bedeutung der heil. 
Handlung aufmerkſam gemacht hatte. Die Anſtalt 
ſpricht hiermit Sr. Hochwürden ihren gehorſamſten 
Dank aus. 


Auf den Antrag des Königlichen Provinzial⸗Schul⸗ 
Collegiums genehmigte Se. Excellenz der Herr Mi⸗ 
niſter der geiſtlichen dc. Angelegenheiten durch Reſkript 
vom 31. Januar 1866, Behufs der Normaliſirung 
des Beſoldungs⸗Etats, die Erhöhung des Schulgeldes 
an der hieſigen Anſtalt von 16 auf 20 rl. vom 1. 
April d. J. ab. 

Am 22. März beging die Anſtalt das Allerhöchſte 
Seburtöfet Seiner Majeſtät des Königs in üb⸗ 
licher Weiſe; die Feſtrede hielt der Oberlehrer Re⸗ 
entke. 

; Am 24. Juni legten 43 Schüler ihre erite heilige 
Beichte ab und empfingen das heilige Abendmahl. 
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zyum Maryi Magdaleny w Poznaniu, urząd dy- 
rektora przy gimnazyum tutejszóm, sprawowany od 
miesiąca Kwietnia r. 1854, od czego zwolnony 
został uroczyście w obec zgromadzonych uczniów 
i nauczycieli przez radzcę regencyjnego i szkólne- 
go, pana dr. Milewskiego. W rozstającym się 
stracił zakład pierwszego dyrektora swego, którego 
imie jest od niego nieodłączne i którego niepo- 
spolite zasługi do niezgasłćj zobowięzują go wdzię- 
czności. Cały dlań poświęcony pielęgnował go i 
ochraniał w początkach jego, a późnićj, rozwijając 
swój talent pedagogiczny, który w takim stopniu 
jest tylko bogato uposażonych umysłów udziałem, 
i wpływając ożywczo swą głęboką i wszechstron- 
ną wiedzą wzmógł go i w czasach mnićj przyja- 
znych, odwracając od niego niebezpieczeństwa, kie- 
rował nim i zarządzał rozważnie i energicznie. 
Strata jego obudziła w mieszkańcach tak miasta 
jak okolicy żal powszechny i nieudany a dotknęła 
najboleśnićj ogół nauczycieli. Czem pan dyrektor 
dr. Enger jako przełożony, jako uczony i pedagog, 
czóm jako przyjaciel był dla tych wszystkich, 
którzy mieli szczęście i zaszczyt pod kierownictwem 
i dozorem jego czynnymi być przy tym zakładzie, 
to zachowają oni na zawsze jako najpiękniejsze 
wspomnienie życia swojego, łącząc z niem codziennie 
uczucie wdzięczności i czci coraz żywszćj i głębszćj. 
Zakład, do którego się tak bardzo przywiązał, z 
którym się tak rzewnie rozstawał, śle mężowi czci- 
godnemu jeszcze raz serdeczne pozdrowienie. Oby 
najhojniejsza łaska boża spływała na drogie życie 
jego wszędzie i zawsze. 


Dnia 15. Października bierzmował tutaj prze- 
wielebny biskup sufragan z Poznania, pan Stefa- 
nowicz, 150 uczniów zakładu, zwróciwszy poprze- 
dnio w przemowie podniosłój uwagę ich na wyso- 
kie znaczenie sakramentu tego. Zakład wyraża 
niniejszóm przewielebnemu biskupowi winne dzięki. 


Na wniosek król prowincyonalnćj rady szkólnćj 
zatwierdził J. W. minister spraw duchownych re- 
skryptem z dnia 31. Stycznia 1866, w celu usta- 
lenia etatu pensyj, podwyższenie opłaty szkólnój 
przy zakładzie tutejszym od 16 do 20„tal., od 1. 
Kwietnia tego roku począwszy. 


` Dnia 22. Marca obchodził zakład ze zwykłą 
uroczystością Urodziny Najjaśniejszego Pana; 
mowę solenną miał nauczyciel wyższy Regentke. 


Dnia 24. Czerwca odbyło pierwszą spowiedź i 
przystąpiło do stołu Pańskiego 43 uczniów. 


— 


Den 28. Juni wurde durch den Herrn Regierungs: 
und Schulrath Dr. Milewski, in Folge der Ver⸗ 
ſetzung des Herrn Director Dr. Enger, die interi⸗ 
miſtiſche Leitung des Gymnaſiums dem Unterzeich⸗ 
neten übertragen. 

Während der Sommerferien wurden die Schüler 
aus dem Orte unter der Leitung und Beaufſichtigung 
eines Lehrers täglich einige Stunden im Gymnaſium 


beſchäftigt. 
nia dem Vorſitz des Herrn Regierungs- und 
Schulrathes Dr. Milewski als Königlichen Komz 
miſſarius, den die Anſtalt als ihren nunmehrigen 
Reviſor mit freudevollem Vertrauen begrüßte, und 
dem das Lehrercollegium für ſeine erfolgreiche Ver⸗ 
wendung in Betreff einer den Normal- Etat mehr 
entſprechenden Gehaltsbemeſſung ſämmtlicher aufbeſſe⸗ 
rungsfähiger Stellen beſonderen Dank ſchuldet, fand 
eine Maturitätd = Prüfung zweimal Datt, zu Oſtern 
am 12. und 13. März und zu Michaelis am 11. 
September. 

Zu Oſtern hatten ſich 
neer zur Prüfung gemeldet. 
einer des ungünſtigen Ausfalles der ſchriftlichen Ar⸗ 
beiten wegen von der mündlichen Prüfung zurück; 
die übrigen 6 Examinanden wurden für reif erklärt, 
nämlich: 


Adolph Greivert aus Przedborów bei Mixſtadt, war 
10%, 3. auf dem Gymn., 2½ J. in I; 

Markus Hoff aus Adelnau, war 9½ J. auf dem 

Gymn., 2½ J. in I; 

Michael Undnicki aus Adelnau, war 11½ 3. auf dem 
Gymn., 2½ J. iu I; 

und die Extraneer Anton Galla, Stanislaus Müller 

und Graf Eduard Maczynshi. E 

Nach deu Angaben derſelben werden Greinert 

und Rudnicki Theologie in Poſen, Hoff Chemie, in 

Berlin, Galla Theologie in Poſen, Graf Raczynski 

Rechte in Berlin und Müller Philologie in Breslau 

ſtudiren. 

Zur Michaelisprüfung hatten Wé 2 Ober⸗Primaner 

und zwei Extraneer gemeldet. Von den letzteren trat 

einer nach dem ungünnigen Ausfall der Prüfungs⸗ 

arbeiten zurück, die übrigen wurden für reif erklärt, 

nämlich 

Nepomuk fukowski aus Oſtrowo, war 9 J. auf dem 
Gymn., 2 J. in 

Ludwig Polſter aus Oſtrowo, war 9 J. auf dem G., 
2 in I. ; 

und der Ertraneer Stanislaus Ptaszynshi. 

Nach den Angaben derſelben wollen Lukowski und 
Polſter Theologie in Poſen, Ptaszynski Medizin in 
Greifswald ſtudiren. i 


4 Primaner amd 3 Ertra- 
Von den erfteren trat 
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W skutek translokacyi pana dyrektora dr. 
Engera zostało dnia 28. Czerwca przez radzcę 
regencyjnego i szkólnego, paną dr. Milewskiego, 
kierownictwo gimnazyum tymczasowo niżćj pod- 
pisanemu powierzone. 

Podczas wielkich wakacyj zatrudniano w gi- 
mnazyum uczniów miejscowych po kilka godzin 
codziennie pod kierownictwem i nadzorem jednego 
2 nauczycieli. 

Pod przewodnictwem radzcy regencyjnego i 
szkólnego, pana dr. Milewskiego, jako komisa- 
rza królewskiego, którego zarazem jako teraźniej- 
szego wizytatora swego powitał zakład nasz, po- 
kładający w nim jak największe zaufanie, i któ- 
rego skutecznemu staraniu zawdzięczają już nau- 
czyciele wyższe uposażenie miejsc swoich odpo- 
wiednie etatowi normalnemu, odbył się egzamen 
dojrzałości dwa razy, przed W. Nocą dnia 12. i 
13. Marca i przed św. Michałem dnia 11. Września, 


Przed W. Nocą zgłosiło się do egzaminu tego 
4 uczniów kl. Z i 8 uczniów zamiejscowych. 2 
pierwszych w skutek niepomyślnego wypadku prac 
piśmiennych odstąpił od egzaminu ustnego jeden; 
reszta zaś uzyskała świadectwo dojrzałości. 


Adolf Greinert, rodem z Przedborowa pod Mixta- 
tem, był 10½ r. w gimn., 2½ r. w kl. Z; 

Marek Hoff, rodem z Odolanowa, był 9, r. w 
gimn., 2½ r. w kl. Z; 

Michat Rudnicki, rodem z Odolanowa, był 11 
r. w gimn, 2Y, r. wkl. Z; 

i uczniowie zamiejscowi Antoni Galla, Stanisław 

Müller i hrabia Edward Raczyński. 

Z tyeh zamierzają Greinert i Rudnicki po- 
święcić się teologii w Poznaniu, Hoff chemii w 
Berlinie, Galla teologii w Poznaniu, hrabia Raczyń- 
ski nauce prawa w Berlinie a Miiller filologii w 
Wrocławiu. 

Do egzaminu dojrzałości odbytego przed św. 
Michałem zgłosiło się 2 uczniów kl. / i dwóch 
zamiejscowych. Z tych ostatnich w skutek niepo- 
myślnego wypadku pi”epiśmiennych odstąpił jeden, 
reszta zaś uzyskała świadectwo dojrzałości: 


Nepomucen Bukowski, rodem z Ostrowa, był 9 
lat w gimn., 2 lata w kl. I; 
Ludwig Polster, rodem z Ostrowa, był 9 lat w 
gimn., 2 lata w kl. 4; 
i uczeń zamiejscowy Stanisław Pitaszyński. 
Podług własnego oświadczenia chcą Łukowski 
i Polster poświęcić się teologii w Poznaniu a Pta- 
szyński medycynie w Gryfii. 
5 


Am 13. September führte der Herr Regierungs⸗ 
rath Dr. Milewski vor verſammelten Schülern u. 
Lehrern, den Ernſt der wichtigen Handlung in tief 
zur Seele dringender Anſprache bezeichnend, den von 
Sr. Majeſtät dem Könige durch Allerhöchſtes Patent 
vom 25. Auguſt Allergnädigſt zum Director dieſer 
Anſtalt ernannten, bisherigen erſten Oberlehrer des 
Gymnaſiums, Profeſſor Tſchackert in ſein neues Amt 
ein und nahm von dieſem das feierliche Verſprechen 
entgegen nimmer zu raften in treuer und gewiſſen⸗ 
haſter Erfüllung der ihm übertragenen Pflichten, nimmer 
ermüden zu wollen im ernſteſten, dem herrlichen Vor⸗ 
bilde ſeines hochverehrten Vorgaͤngers, des Herrn 
Director Dr. Enger, zugewendeten Nacheifer. Ober⸗ 
lehrer Dr. v. Bronikowski hatte die Güte im Namen 
des Lehrer-Collegiums den langjährigen Amtsgenoſſen 
in ſeiner neuen Stellung mit freundlichen, biederen 
Worten zu begrüßen. Möge Gott dem an dieſem 
Tage zwiſchen dem neuen Leiter der Anftalt, feinen 
Collegen und den Schülern erneuerten Bunde ſeinen 
heiligen Segen verleihen! 

Durch Beſtallung vom 15. September wurde dem 
Dr. theol. Warmindfi das Amt des katholiſchen 
Religionslehrers am hieſigen Gymnaſium definitiv 
übertragen. 
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Dnia 28. Września wprowadził radzca regen- 
cyjny, pan Dr. Milewski, w obec zgromadzonych 
uczniów i nauczycieli, przemówiwszy poprzednio 
w sposób ważności aktu odpowiedni i głęboko do 
serc trafiający, dotychczasowego nauczyciela pier- 
wszego gimnazyalnego, profesora Tschakerta, mia- 
nowanego patentem Najjaśniejszego Pana z dnia 25. 
Sierpnia na dyrektora zakładu tego, w jego nowy 
urząd i przyjął od niego uroczyste przyrzeczenie, 
jako tenże starać się będzie jak najusilnićj obo- 
wiązki swoje wiernie i sumiennie pełnić i iść za 
świetnym przykładem czcigodnego poprzednika 
swego, dyrektora Dr. Engera. Nauczyciel wyższy, 
Dr. Bronikowski, był łaskaw w imieniu ogółu na- 
uczycieli powitać przyjacielskimi i szczeremi sło- 
wy długoletniego kolegę swego, na to nowe sta- 
nowisko wyniesionego. Oby Bóg pobłogosławić 
raczył ten na dniu tym między nowym kierowni- 
kiem zakładu, jego kolegami i uczniami odnowiony 
związek. 


Patentem z dnia 15. Września r. b. odebrał 
dr. theol. Warmiński nominacyą na stałego nau- 
czyciela religii katolickićj przy gimnazyum tutćj- 
szem. 
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ALT. 


Statiſtik des Gymnaſiums. 


4. Frequenz. 


Am Schluſſe des vorigen Schuljahres beſuchten 
die Anſtalt 282 Schüler, dazu traten im Laufe dieſes 
Schuljahres 128, ſchieden aus 80, ſo daß am Schluſſe 
deſſelben 330 verblieben und zwar: 


F 
kathol. katol...... 20 
evangel. ewangel. ...... 3 6 4 
jüdiſche mojzesz. wyzn.. 2 6 4 
zuſammen ogółem 19 6 28 
B. Lehrapparat. 


Von den etatsmäßig ausgeworfenen Summen iſt 
unter Anderem angeſchafft worden: 


Statystyka gimnazyum. 


A. Liczba uczniów. 


W końcu zeszłego roku szkólnego uczęszczało 
do zakładu 282 uczniów; przybyło w ciągu tego 
roku 128, odeszło 80, tak iż w końcu tego roku 
pozostało 330, i to w klasach: 


Hiu. IVa. IVb Va. Vo. Va. Vib. Sumńmia. 
30.2523 30 5__58 5 204 

8 l 11 — 13 — 20 66 

2 — 11 — 10 — 25 60 
40 1 N D 5 330 


B. Stan środków naukowych. 


. Z funduszów etatem przeznaczonych zakupiono 
między innemi: 


— 


Für die Bibliothek: dla biblioteki gimnazyalnéj: 


Scriptores historiae Augustae rec. Peter II. — De Aristarchi studiis Homericis ser. K. Lehrs. — Pin- 
dari Carmina Olympia ed. A. de Jongh. — Platonis Protagoras ed. Stallbaum edit. III. — Plinius 
ed. Jahn III. — Sophoclis Antigona ed, Seyffert. — Plautus Kritik, Proſodie, Metrik v. Andr. Spengel. 
— Roßbach und Weſtphal, Metrik II, 2. — Grundzüge Der griech. Etymologie von Georg Curtius. — 
Welker, Alte Denkmäler. — Hartung, Religion der Griechen. Lenz, Botanik der alten Griechen. — Peter, 
Geſchichte Roms. — Heinr. Richter, das weſtrömiſche Reich. — Grimm, Abh. zur NA u. Staaten⸗ 
kunde. — Gieſebrecht, Geſchichte der deutſchen Kaiſerzeit. — Droyſen, Geſch. der preuß. Polikik. — Karlyle, 
Friedrich d. G. — Friedrich Thierſch Leben, herausg. v. Heinrich Thierſch. — Klein, Geſchichte des Dra⸗ 
mas. — Oskar Peſchel, Geſchichte der Erdkunde. — Petermann, Reiſen im Orient. — Geſchichte der Phi⸗ 
loſophie v. Dr. F. Michelis. — Stöckl, Philoſophie des Mittelalters. — Leunis, Synopſis der drei Natur⸗ 
reiche. — Eneyklopädie von Erſch und Gruber I, 79. — Centralblatt von Stiehl u. a. 


Für die Schülerbibliothek: 


Bibliotekę polską 1862, 4—16 (Dzieła Karpińskiego). — Załuskiego wspomnienia o pułku lekkokon- 
nym Polskim gwardyi Napoleona Igo. — Szujskiego dzieje Polski. — Encyklopedyą powszechną 176 
— 193. — Zeitbilder und Erzählungen aus der Gedichte der chriſtlichen Kirche. — Abeken, Göthe in den 
J. 1771—1775. — Dante's göttliche Komödie über. v. Witte. — Charakterbilder aus der Länder: und 
Völkerkunde von Müller. — Stahr, Göthe's Frauengeſtalten. — Friedrich d. G. von Ludwig Hahn. — 
Charakterbilder der alten Welt von Henneberger, Schaubach und Bernhardt. — Körner, Bilder aus Ungarn 


dla biblioteki uczniów: 


und Siebenbürgen u. a. 
Für das phyſikaliſche Kabinet: 


ein Apparat für den Beweis des Waſſerdrucks nach 
oben; — ein Apparat für comprimirte Luft mit 
Monometer, Sicherheitsventil und Pumpe; — Hop- 
kin'ſche Röhre zur Interferenz der Schallwellen; — 
ein Satz ſtroboskopiſcher Scheiben; — ein Kalleido⸗ 
ſcop; — ein Gyrotrop neuer Conſtruction; — zwei 
Geſtelle für Amper'ſche Verſuche nebſt 4 Stück Auf- 
hängungen; — galvanosplaſtiſcher Apparat; — Unter: 
brechungsrad für die phyſiologiſchen 3 gal⸗ 
vaniſcher Ströme; — Barlowiſches Rad mit Magnet; 
— Apparat für den inducirten Strom der Reibungs⸗ 
electrieität; Inductionsſpirale mit Drathrolle für den 
primären Strom. 


An Geſchenken hat die Anftalt erhalten: 
Von der Hohen Behörde: 


dla gabinctu ftzykalnego: 

Przyrząd okazujący ciśnienie płynu pod górę; 
przyrząd do ściskania powietrza z gęstomierzem, 
klapą bezpieczeństwa i pompą; — rurę Hopkinsa 
dla okazania przecinania się fal głosowych; — ap- 
parat stroboskopiczny; — kaleidoskop; — gyro- 
trop nowćj konstrukcyi; — przyrząd do doświad- 
czeń Ampera z czterema różnemi drutami; — 
przyrząd galwanoplastyczny; — przyrząd do prze- 
rywania prędu przy zastósowaniu fizyologicznóm 
stósu Wolty; — kółko Barlowa z magnesem; — 
pryrząd, aby okazać działanie indukcyjne elektry- 
czności wywołanćj przez tarcie; — najprostszy ap- 
parat dla okazania działania indukcyjnego stósu 
galwanicznego i magnesu. 


W podarunku odebrał zakład: 
od wysokićj władzy: 


Urkunden und Aktenſtücke des Kurfürſten Friedrich Wilhelm von Brandenburg Bd. II. und III. — Beiträge 
zur Geſchichte und Statiſtik der Gelehrten- und Schulanſtalten des Kaiſerlich Ruſſiſchen Miniſteriums der 
Volksaufklärung von Woldemar, II. Ty. — Firmenich Germaniens Völkerſtimmen, III, 11 und 12. — 
Josephi Scaligeri Poemata omnia. — Jochmus, die materielle und geiſtige Entwickelung der Provinz Poſen 
ſeit dem Jahre 1815. 
von dem Curatorium der Raczynskiſchen Bibliothek: od panów kuratorów biblioteki Edw. hr. Raczyńskiego: 
Catalogus Bibliothecae publicae Raczyńscianae. 


Von dem Verfaſſer: od autora: 
Życiorysy Plutarcha, Temistokles. Objaśnił Dr. J. Zwolski. 


Od Biernackiego, ucznia kl. ///n., zbiór ko- 


Von dem Unter-Tertianer v. Wiernachi eine Samm⸗ H 
palin (76 sztuk); od uczniów kl. JJ, jako to od Bier- 


lung von Mineralien (76 Nummern); von den Quarz 


ä 


tanern: v. Biernadi eine Sammlung von Abbildungen  nachiegozbiór wyobrażeń rozmaitych gatunkówowo- 
verſchiedener Gartenobſtſorten (360 Sorten); Hoffrichter ców ogrodowych (360 gatunków); od Aof richtera 
ein Rehgeweih; Meerkatz ein Stück Bernſtein; Aere. -poroże sarnie; od Meerkatza sztukę bursztynu; od 
Se eine Motacilla alba und eine kleine Eierſamm⸗ Jarocińskiego motacilla alba i mały zbiór jaj. 
ung. 


Für diefe Geſchenke wird von der Anſtalt der befte Za dary te sklada zaklad nasz uprzejme po- 


Dank ausgeſprochen. dziekowanie. 
Lectionstabelle. Wykaz nauk ogólny. 
a EE 
emer kb M. | Mio. | Ha. IVa. b. Wa. Lg Via. Vi. 
rzedmioty naukowe. | 
Religion FCC 2 2 2 2 2 2 2 2 
Deutſch „Język niemiecki. . . 3 2 3 3 5 2 6 2 6 2 
Polniſch „golf. 2 2 2 2 2 5 2 6 2 6 
Latein > łaciński. . 8 | 10 | 10 | 10 9 9 | 10 | 10 10 ) 10 
Griechiſchh grecki 6 6 6 6 
Franzöſiſchh francuski.. 2 2 2 2 4 4 
Hebräiſch =- hebrajski . . 2 2 
Geſchichte und Geographie Mistorya 
i Geografia. + = « + « + « 3 3 3 3 3 3 2 2 >. 2 
Mathematik und Rechnen Matema- 
matyka i Rachunki. ... - 4 4 3 3 3 2 3 3 3 3 
Phyſtk Fix 2 l 
Naturkunde Mistorya naturalna 1 1 2 2 
Zeichnen Aysanki it!: (1 1 1 1) 2 2 2 
Schreiben Kaligrafia. s sge | 2 2 
Gejang Śpiewy . + « s» ad 1 | 1 1 1 | 1) 2 2 
| | 
134] 34] 32] 88] 32 | 82 | 32 | 31 | 82 | 31 
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ECELER 


Ordnung der Prüfung, 


Donnerſtag, den 27. September. 


Zeit. Cxas. Gegenſtand. Przedmiot. 
9 = 9½ Neligionslehre .....Religia. ...... 
91% = 9% Mathematik ......: Matematyka ... 
9 —- 10 KEEN d ie Homer 
10 — 10½ Geſchi chte Historya 
10% — 10% Griechiſchchche Język grecki... 
10% — 1034 Latein Język łaciński. . 
10% — 11 Branzdfijh ..---- -- Język francuski 
Nachmittags. 
K ̃ — a DE ee Język łaciński. . 
214 — 2½ Geographie Geografia ..... 
% atenn Język łaciński. 
234 — 3 Rechnen Rachunki 


Freitag, den 28. September. 


Schlußfeierlidkeil 


um 9 Uhr Vormittags. 


„Groß iſt der Herr“ von F. Rungenhagen. 
Deklamationen. 
Motette (Danket dem Herrn) v. J. H. Rolle. 
Vorträge eigener Arbeit: 

des Primaners Richard Schubert: 
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PORZĄDEK POPISU. 


Czwartek, dnia 27. Września. 


Lehrer. Nauczyciel. Klaſſe. Klasa, 

I, Dr. theol. Warmiński....... J. II. 
pin Aan EI EE 
Ee Dr. v. Bronikowski ......... PŁ. 

E AER, Ü w m˙ m d eege le 
n . Zell. eebe 
DEE Dr. v. Wawrowski.......... Wa. 
1 Kalina! . 

Po poludniu. 

TACE dE E EE El 
See Ra TN 
PACC Kołanowski .:-+.14«:-+1:.... Vla. 
r” JC u VHL. 


Piątek dnia 28. Września. 


ZAKOŃCZENIE 


o godzinie 9. z rana. 


„Wielkim jest Pan“ Rungenhagena. 
Deklamacye. 
Moteta (dziękujcie panu) J. H. Rollego. 
Mowy: 

Ucznia kl. I Richarda Schuberta: 


"ic Heilung des Oreſtes in Göthe's Fphigenie. 


des Abiturienten Ludwig Polfer: 


Abituryenta Zudwika Polstra: 


Quibus maxime virtutibus admirabilis exstiterit P; Scipio Africanus major. 


des Abiturienten Nepomuk fukowski: 


-Abituryenta Nepomucena Łukawskiega : 


0 poemacie Antoniego Malczewskiego pin. „Marya.‘ 


welcher im Namen der Abiturienten von der Anftalt 
Abſchied nimmt. 

Hierauf nimmt der Primaner Anton Kantehi von 
den Abiturienten Abſchied. 

Hymne (Vor dir, o Ewiger) v. J. A. P. Schulz. 

Entlaſſung der Abiturienten und Verleſung der 
Verſetzungen durch den Director. 

Am 10. October Vormittags finden die Anmel⸗ 
dungen, Nachmittags die Prüfung der neu aufzuneh— 
menden Schüler ſtatt. Dieſelben haben ein Geburts: 
und Impf⸗Atteſt, fo wie ein Zeugniß über den zuletzt 
genoſſenen Unterricht beizubringen. 

Am 11. October um 8 Uhr Vormittags wird 
gf neue Schuljahr mit einem feierlichen Gottesdienſte 
eröffnet. 


Profeſſor W. 


który w imieniu odchodzących pożegna instytut. 


Następnie uczeń kl. J. Antoni Kantecki po- 
żegna abituryentów. 

Hymn (Przed tobą, o wiekuisty) J. A. P. Schulza. 

Pożegnanie abituryentów i przeczytanie pro- 
mocyi przez Dyrektora. 

Dnia 10. Października przed południem zgło- 
sić się winni nowi uczniowie, a po południu od- 
będzie się z nimi popis. W tym celu powinni 
złożyć metrykę, świadectwo szczepionćj ospy, tu- 
dzież świadectwo wykazujące ich postępy w naukach. 

Dnia 11. Października o 8 godzinie przed po- 
łudniem rozpocznie się nowy rok szkólny uroczy- 
stöm nabożeństwem. 


Tſchackert, 


Director. 


Nachtrag zur Chronik. 


In Folge des Antrages des Königlichen Provin- 
zial⸗Schul⸗Collegiums verlieh Se. Excellenz der Mi- 
niſter der geiſtlichen p. p. Angelegenheiten unter dem 
12. Mai d. J. dem Gymnaſiallehrer Dr. Zwolski, 
mit Rückſicht auf ſeine erfolgreiche Wirkſamkeit, den 
Oberlehrer⸗Titel. i ; à 

Der Rittergutsbeſitzer Herr v. Niemojowski 
auf Sliwnik überwies im März dem Gymnaſium die 
Summe von 100 Rthlr. mit der Beſtimmung, die 
Zinſen davon jährlich zu Michaelis einem bedürftigen 
Schüler als Unterſtützung zu gewähren. — Ebenſo 
wurde am 1. Juli der Anſtalt durch den Herrn Direktor 
Dr. Enger eine Schenkung von 100 rl. des aufgelöſten 
Oſtrowoer wiſſenſchaftlichen Vereines übergeben, deren 
Zinſen jährlich der beſte bedürftige Primaner ohne Rück⸗ 
ſicht auf Religion und Nationalität erhalten ſoll. — 
Die hochherzigen Wohlthäter haben die Anſtalt zu 
dem tiefgefühlteſten Danke verbunden. 

Am 15. Mai wurde ein Seählingdipagiergang, 
begünftigt vom ſchönſten Wetter, nach dem eine halbe 
Meile entfernten Buchenwalde bei Jelitow unternom— 
men. Für die freundliche Genehmigung der Benutzung 
und die freigebige Herrichtung des Platzes ſagt die 
Anſtalt dem Rittergutsbeſitzer p v.Niemojomwäfi 
auf Sliwnik den wärmſten Dank. 

Vierteljährlich und zwar vor Weihnachten, Oſtern, 
den Sommerferien und dem Schluß des Schuljahres 
empfingen die Schüler die heiligen Sacramente der 
Buße und des Altars. Den Herren Geiſtlichen, 
welche bei der Schülerbeichte Aushilfe leiſteten, wird 
im Namen der Anſtalt der verbindlichſte = 
gejprochen. 


DST 


Berichtigung. Seite 34, Zeile 4 von oben, muß es heißen 
i 1845 ſtatt 1854. 


Dodatek do Kroniki. 


Na wniosek Król. Prowinc. Kolegium Szkólnego 
Jego Ekscellencya Minister spraw duchownych itd. 
12go Maja r. b. zaszczycił? nauczyciela gimnazyal- 
nego Dra. Zwolskiego, ze względu na pracę jego, 
pomyślnym uwieńczoną skutkiem, tytułem nauczy- 
ciela wyższego. 

Wy. Niemojowski z Śliwnik podarował zakła- 
dowi naszemu w Marcu 100 Tal. wtej myśli, aby 
procentem od tej sumy na Śty Michał każdorocznie 
wesprzeć ucznia potrzebującego. — Również prze- 
kazał 1. Lipca zakładowi pan Dyrekt. Dr. Enger 
w imieniu Ostrowskiego towarzystwa naukowego, 
które się rozwiązało, kwotę pieniędzy 100 tal., od 
której roczna prowizya udzieloną być ma ubogie- 
mu, a w naukach celującemu prymanerowi bez 
względu na wyznanie religijne i narodowość. — 
Wielkodusznym dobroczyńcom zakład nasz ser- 
deczne swe oświadcza podziękowanie. 

15go Maja odbyli uczniowie i nauczyciele wśród 
najpiękniejszej pogody majówkę do lasu jelitowskie- 
go, pół mili od miasta oddalonego. Przez uprzej- 
me dozwolenie i urządzenie miejsca zabawy zobo- 
wiązał sobie Wy. Niemojowski zŚliwnik zakład 
nasz do najgłębszej wdzięczności. 


Co kwartał, i to przed Bożem Narodzeniem, 
przed W. Nocą, wielkiemi wakacyami i przed za- 
kończeniem roku szkólnego przystępowali uczniowie 
do śś. Sakramentów: Pokuty i Ciała i Krwi Pań- 
skiej. Duchownym, którzy przy słuchaniu uczniów 
naszych spowiedzi pomocnymi byli, składam w 
iminieniu zakładu najczulsze podziękowanie. 


Na stroniey 34, wiersz 4 z góry czytaj 
1845 zamiast 1854. € wzi 
Na tytule zamiast dwudziesty czytaj dwu- 
dzieste, 


Druck von Th. Hoffmann in Oſtrowo. 
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